
Kolchotnłey radzieccy 
meldujq Towarzyszowi Stalinowi 
. o priedłerminowym wykonaniu dostaw zbożowych 

l 

ORGAN. WK i Łk POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ' PARTII RoeOTNICZ!JJ 
ROK Ili (VI) PONIEDZIAl..EK· 7 SIERPNIA 1950 BOKU. Nlr 215 

Pok·ojowa rezQlucJ a ZSRR 
W sprawie uregulowania kwes.tii koreańskiej 

·. Delegat radziecki w Radzie Bezpieczeństwa proponuje: 
. położyć kres wrojnie w Korei! . • I' 

MOSKWA (PAP) - Prasa mo­
skiewska opublikowa,ła pierwsze mel­
dunki chłopstwa radzieckiego, nade­
słane do "Wielkiego Wodiza naTodów 
- Józefa Stalina o przedtermim>­
wym wykonaniu planu dostaw zbo­
żowych dla :państwa. 

Meldunki nadesłali m. in. kołchoź­
nicy, pracownicy ośrodków maszyno­
'vó-traktorowych i sowchozów z Kra 
du. l~asnodarskiego, iz; RFSRR, z Re 
publiki Mołdawskiej oraz z obwodu 
odesldego. 

Pracownicy rolnictwa socjalistycz­
nego Kraju Krasnodarskiego złożyli 
m~ltlunek o przedterminowym wyko­
nan iu dostaw zbożowych dla pań­
stwa oraz o zakończeniu kampanii 
żniwnej. 

W i\lotdawskiej SRR państwowy 
plan dostaw zbożowych wykonano w 
102,9 proc. (bez kukurydzy). Koł­
::hoźnicy Mołdawskiej SRR doetar­
czyli państwu 787 tys. pudów więcej 
pszenicy. niż w roku ubiegłym. 
Kołchozy i sowchozy obwodu ode­

skiego wykonały plan dostaw kultur 
zbożowych w lH,2 proc. W 10ku bie 
źącym kołchoźnicy i pracownicy sow 
chozów ob,vodu odes1dego dostarcz;y 

li państwu 11.747 tys. pudó'v wił" 
cej pszenicy niż w roku 1949. 
Cały naród i·adziecki - piszą w 

artykule wstępnym „IZJWl~ti-a" - "W 
związku z meldunkami o wykonaniu 
państwowych dostaw zbożowych z ra 
do§cią i głębo\dm zadowolenien1 wi­
ta meldunki pracowników rolnictwa 
socjalistycznegoo, jako nowe świade­
ctwo stałego rozwoju rolnictwa so­
cjalistycznego i niewycz~Dpanydt 
możliwości ustroju kołchozowego -
jako nowy przejaw :płomiennego pa.­
t.rioty.zmu radziecJ...'iego chłopstwa 
pracującego. 

Przedterminowe wykonanie piana 
dostaw zbożowych - pi.s2ą „Iiz:w:ie­
stla" - to wkład pra.:owników 1'01-
ni<"twa Kubania, Mołdawii i obwodu 
odeskfogo w dzieło utnvalenia potęgi 
naszej o jczyzny, w dzieło obrony 
pokoju n a całym świecie. 
Również dziennik „Krasnaja Zwi~ 

zda" poświęcił artyJ...."Uł wstępny przed 
terminowemu wykonaniu dostaw zbo 
żowych dla państwa, podkreślają.c, 
że zwycięstwa na froncie rolni,czym 
stanowią. nowy wkład w dzieło utrwa 
lenia. potęgi państwa radzieckiego, w 
dzieło utrwalenia pO'koju, 

LAKE .SUCCESS (PAP). - Na piąt­
kowyro. wieczornym. posiedzeniu ~ady 
Bezpieczenstwa, pod przewodnictwem 
delegata' radzieckiego Malika. oma· 
wiano porządek dzienny przyjęty bez 
po.średnio. ,przed zamknięciem posi'!• 
dzenia C'.twartkowego. Zawiera o:i 
jeden punkt zaproponowany przez de 
legację USA, a mianowicie „skargę 
w sprawie agresji przeciwko Repu· 

cedens ten pozwala mu na branie Odpowiadając na argumenty p1wzed I ż1 do tego, by przeszkodzić przedsta. 
udziału we wszystkich następnych po mówców, że przecież już Rada 25 iricielom Korei Półnoenej w przed­
siedzeniach, poświęconych temuż za- czerwca postanowiła zaprosić pt·zed- stfnvieniu swych poglądów. Sprawie­
gadnieniu. Jebb przyznał jednak, że stawiciela kirki Li Syn Mana, l\IaUk dliwośc wyn1aga zap-r08Zenia obu 
Rada nie jest obowiązana dopuszczać stwi~dził, źe Rada. Bezpieczeństwa stron wojujących. 

Krajowa ~arada aktywu 
Związku Bojowników o Wolność i Demokracją 

automatycznie pnedstawiciela polu- ju-ż !Jd dawn~ ma :r.wyi:za.j P1:ZYjmo- Kończąc Malik stwierd~ł, że ponie WARSZAWA (PAP). - W dniach rrządu Głównego Zw. Bojowników 
dniowo-koreańskiego na podstawie ta Wilma ,decyzJ1 "Y" s.prawie takich za. waż jeden z członków Rady nie mo- 4 i 5 sierpnia br. odl;>yła się narada o Wolność i Demokrację, tow. gene­
kiego precedensu. pro~en ~a kazdym ~o~zczególnym że głosować bez instrukcji sw.ego krajowa aktywu Związku Bojowni- rał Franciszek Jóźwiaik • Witold, na 

Delegat egipski Fa.vzi poprosił Ma posiedzenm . Przewodniczący propo- r~du, było by pożądane odroczenie ków o Wolność i Demokrację. 

blice Koreańskiej". 

l&a o wyjaśnienie celu rezolucji nowa:ł zW!kle zaproszenie . d_o Ra.dy obrad do wtorku. Referat polityczny w pierwszym temat „Zadania Związku Bojowni-
ZSRR. Bezpieczenstwi; przedstawi~ela o- Rada Bezpieczeństwa przyjęła tę dniu obrad wygłosił członek Biura ków o Wolność i Demokrację w Pla 

Po ogłoszeniu tego porządku dzien 
nego Malik wniósł w jmieniu ZSRR 
re:rolucję pt.: „W sprawie pokojowe­
go uregulowania kwestii koreań· 

Malik odpowiedział, ie rezolucja. kreślonego p~nstwa, a ~ada decydo propozycję Malika. Polity1:2nego KC PZPR prezes Za- nie 6-letnim". 
r adziecka ma na celu pokojowe ure- wała następnie, czy nalezy wystoso· ---------- - ---- -------------- ----------------­

sklej". Rezolucja ta głosi: 
„Rada Bezpieaeń1twa postanawia, 

te konieczne jest: a) zaprosić przed­
s tawiciel a Chińskiej Republiki Ludo­
wej oraz wysłuchać przedstawideli 
na.rodu koreańslUeg-o podczas omawi il 
nia kw~sli~ k-0reańskiej, - b) poło ­
iyc k res diiałaniom wojennym w Ko. 
rei I rówrtoczesnie wycofać z Korei 

gułowanie :zagadnienia koreańskiego. wać takie zaproszenie. Toteż .Malik 
Skoro chodzi o położenie kresu cizia· nie może zg'Odzić się z opini:i, :i:e 
łaniom. ...,..ojennym Rada powinna za- przyjęte dnia 25 czerwca za.pr0&ze­
prosić ~ie strony wojujice. Odrzn nie grupy południowo-koreańskiej 
cenie t.ej propozycji było by równo- jest zaproszeniem stałym. Delegacja 
rzędne z odmowt przyczynienia się radZiecka sprzeciwia sie e went ual­
oo r ealizacji tego zasadniczego celu. nej obecności przedstawiciela Polu· 
Nutępnym mówcą był delegat dniowej Korei, jeżeli m a być rueobe­

Norwegii Sunde, który zga~a. :się z cny przedstawiciel Korei Półnoenej. 
opinią pl'Zedsta.wfoiela Kuomintangu, A zresztą - podkreślił Malik 

Oddziały K.oreańskiej ' Armii Ludowej 

sforsowały rzekę Nakton9 
ii kwestia zapr<>i>zenia Południowej uchwała z dnia 25 czerwca jest bez 
Korei .została już rozstrzy~nięta, prawna, została ona bowiem przyję· 
Sunde dodał, że gdy był sam prze- ta bez udziału dwóch stałych ułon 
wodniczącfm Rady Bez.pieczeńst\va ków Rady - Zwi,7ku RackiecI..;ego 
zaprosił <>n przedstawiciela Korei nie i Chin. Uchwała z 25 czerwca je6t 
zasięgając ol,7inii c~onków Rady. Ma niesprawiedliwa, ponieważ Rada wy­
lik zapytał delegata norweekiego czy l!fłuchała. tylko jednej strony. Zwią· 
przedsta;viłby <>n kwestię Radzie, zek Radziecki ma pełne prawo pro­
gdyby były obiekcje. sić, aby Rada. wysłuchała również 

i · zbliiaią się do miasta Taeg 
wojska zagraniczne". 
Prremawiając w charakterze przed 

:1tawiciela Zwiazku Radziecki~ Ma· 

PEKIN (PAP) - Z Phenjanu do- \ r.ych miast i wsi na głębokim zaple- w mieście Masan, leżącym na połud­
r..o~zą, że ogłoszony w dniu 5 sietp- c:u oraz do ostrzeliwania ogniem ar- nic,wym odcinku frontm na drodze M 

· lik podkreślił, ie delegacja raifzlecka 
traktu)f! wydarzenia w Korei jako 
""ojnę domową. 'Wobec tego delega­
cja radziecka włączyła do projektu 
·rezoluc.ii punkt, stwierdzający. że 
:Rada Bezpieczeństwa. powinna n pro­
illi prr;edslawicieli narodu koreail­
skiego. W celu położenia kresu dzia 
łeniom militarnym w Korei, na1eży 
upros1c opie strony. Taka była 
prak:tyka i tradycja Rady Bezpieczeń­
st~- · . _ ~.Pt. pedc;:zas_ op:1awiani11 zagad­
n.i~.1 .,l'il~.ń"YJlJ. i fa4oneZji. Zapro· 

nia rano komunikat dowództwa na· tylerii okrętowej obszarów nadbl'zeż portu Pusan. 

W tej chwili zabnł gło.s p1iz.ed.sfll!. drugiej strooy. 
wiciel Hindustanu Rau. Oś"'-ia.dezył Podkreślając, że Rada Bezpieezeń· 
on, że pierwsza kwestia z;aproszenia stwa. zajmuje się problemem pokojo 
przedstawiciela. Południowej Korei wego uregulowania &Poru, który 
~cll'tała załatwiona. 25 cze.rwca, gdyż f może mieć daleko idące konsekwen­

. owczesna propo?.ycja ,USA :rrit wy- cję .Malik stwierdził z ubolewanien1, 
woła.ta &pl'Z-OOiwu~ t ie mimo to niektóre (jeleg11cje d11· 

czelnego koreańskiej Armii Ludowdj nyrh. 
stwierdza: W dniu 2 sierpnia baterie nad-

Ludowe siły zbrojne zadajlJ dotkłi· ~rae~ne Armi~ Ludow~j. ,us~kodz_iły 
we ciosy cofającym się na wszyst.- kontrt~rpedow1ec ameiykanski,. ktocy 
kich odcinkach frontu oddzia;łom pie-- bomb.ar~?wał port Czumunczmg .w 
chaty amerykańskiej, kolumnom pan prowmc~t KangWC>_n na wschodn:un 
cemym i niedobitkom wojsk li-.yn - wy~e?=t1 . Korei. O~ręt me­
manowgkich. przyJac1~lsk1 oto~ył się zaslo~fł 

dymną i wycofał się z pola walki. 
Niepl'Zyjaciel, po poniesieniu. szere 

gu cięźkich klęsok, ucieka się do bar­
bJ1.i:zy:ftskiego bombardowania !!opokoj 

:ni~~;l~f!. .;:~~~~ Kobie& ··~ wiBfnymr straz··nikami pok"o1·u 
skusji nat! sprawą· Palestyny Rada IJ 
!Z~:::~ :.~~- or~~~~iz;i~~:t!~ Komitet Blokowy Nr 479 dokonał wrościwego wyboru delegatów 

W dniu 3 sierpnia samoloty ame-
1·ykańskie zbomba1·dowały ponownie 
dzielnice mies2'lka1ne miasta Hyng­
nam · w Korei Północnej. Dwa bom­
bowce nieprzyjaciel~lcie wstały ze­
strzelone prze:!. koreańską a1·ty1erię 
przeciwlotniczą. 

LONDYN (PAP) - K<>responden.t 
Agencji Reutera. donosi ze sYJtabu 
łd:ae Arthm·a, 'Że w dniu 5 sierpnia 
woj~ka półnoono - koreańskie prze• 
kroczyły rzekę Naktong w jej gór­
nym biegu, w okol icy miasta Sang­

Skoro Rada ma omawiać rezolucj~ w mieście .,..08.,..,....., db · · 
USA sk ż ·a ą d k · ..,... ~„ ... 0 ywa3ą się 

„ , o ar. aJ .c 0 o .0 name agre- codziennie zebrania blokowych ko-
s31_ tych, ~torych rezo!uc1a. ta .. n~~ywa m ltetów olmińców pO.koju, na kt6-
„władzam1 poł~ocno·k?reanskimi by rych wybierani są delegaci na dziel 
ło by rzecztr mespraWledl\wą i nled?- nicowe konfe1·encje obrońców poko 
pu~ gdyby Rada B~n- •u 
s~a odniówi~a wysłuchania. obu stron. • Zebrania te są licznie uczęszcza­
~1~b~cJ.r:~ 1est wysł?-ch_an1e przed- ne. We wszystkich blokach wre oty 
stawk1eh \)bu koreansk1ch obozów Wiona praca. 
nądowych. Wobec tego Związek Ra * . * * 
deiecld proponuje, by za.prosie przeli· W ś~ przy ul. Kopcińskie-
stawłclela Koreańskiej Republiki Lu- go Nr . 18 zebrali się mieszkańcy blo 
dowo-Demokratycznej - kraju, który iku Nr 479, aby wybrać delegatów 
utrzymuje st~sunki dyplomatyczne. oz na dzielnicową konferencję Obroń 
sie.regiem pa~stw •. Rad~ .~ezpłeczen- ców Pokoju. Panuje tu nastrój u­
slwa ~e p9wmna dopusc1c do takiej roczysty i omviO!lY· 
sytuacji, by w czasie, g'dy bombardo- Zebrani z uwaga wysłuchują Iefe 
wane !Il!! mia.sta i mordowani ludzie ratu tow. Owczarka n. t.: .,Nasze :za 
w toku ddałań przeciwko tym, klei· «lania. w walce o pokój". Burzli\'ie 
tyc&· nazy~a się „władzami pólnocno- oklaski nagradzaj<\ prelegenta, któ 
koreańskilni", odmawiano wysłucha- ry zobrazował obecną sytuację poli 
nia owych „władz północno-koreań· tyczną na arenie międzynarodowej, 
ekłch", pod~eślając mocno nasze pokojowe 

Ra.dzińską, Pelagię Szymańską, Wł& 

dysława Lasotę, Melanię Bilecką i 
Lucynę Turzyńską. Jak widać, 
wśród delegatów Większość stano­
wią kobiety. Kobjety awe - to ro-­
botnke i gospodynie domowe. Te 
ostatnie choci.arż nie pracujq zawo­
dowo, są nie mm.i.ej zai!llteresowane 
akcją pokojmvą, jak i WS'LYSCy łu­
ckie pra<:y. 

Zebrani uchwalili rezohtcję," w któ 
rej potępiają bandycką napa§ć łm-

perialistów amerykańskich na Koreę 
i postanawiają wzmóc swe wysiłki 
w walce o pokój. 

Komitet Blokowy Nr. 479 dokonał 
właściwego wyboru delegatów na 
konferencję dzielnicową. Kobiety -;­
matki - robotnice wiedzą przeciei 
najlepiej, dlaczego walczymy wszys 
cy o pokój. Wiedzą, że pokój - to 
jasna przyszłość kh dzieci to budo­
wa dla nas wszystkich lepszego, so-­
ejatłstyemego Jutra. 

dżu. 
Wojska. amerykańskie wycofały 

się na tym odcinku dalej na wschód 
z pozycji zajętych kilka ('ni temu. 

Na wszystkich odcinkach frontu 
znacznie wzmogła się działalność pół 
nocno - koreańskiego lotnictwa bli· 
skiego wsparcia. Poza tym lotnictwo 
północno - koreańskie bombardowało 
koncentrację wojsk amerykań!kich 

Więcej widnych i obszernych izb dla ludzi pracy 

Miliard i 100 iniln. zł. dodatkowych kredytów 
na remonty mieszkań w ośrodkach robotniczych 

Następnie Malik stwierdził, ze za· dążenia i naszą solidarność z całym 
zwyczaj przewodniczący Rady Bez- obozem światowego pokoju, które- WARSZAWA (PAP). - Wyikomy nym pr.ze:zna.ctzeniem na remonty do f na remonty niezamieszkałych pose­
pieczeństwa zaprąsza strony uczest- mu przewodzi wielki Związek Ra stając inicjatywę ~ere~ ~diów mów niezamieszkałych, niedokończo sji w siedzibach nowych woje­
:11kzące w sporze do wzięcia udziału dzieoki z Generalissimusem Stalinem terenowych rad narodowyoh ~- nych, ~ądź optl!!ZC!ZOD.Ych w więk- wództw: Zielona G6ra, Opole i Ko-
Yf obrad.ach - jeżeli nie ma sprze· na. czele. dium ll'Ządu postanowiro rO'ISZerzy~ sozych skupi&kach wbotniacych kra· srz.alin. 
ciwu, w przeciwnym wypadku kwe- Na korńerencję dzielnicową wybra ieg"orocm\ akQfę remontow~ dom6w ju. Wamnkiem wykorzystania tych . . 
stia ta jest dyskutowana. Delega!=.ia no 9 delegatów: Zy1111unta. Kotynię, ll!1es7Jka~ny4}h i pnymalo w ~t- kredytów jest wykonanie remontów N~ re~?nt doi;i~w w Ziel~n~J ~ó-
ridr.iecka uważa, że jest to kwestia Leona Bukowskl~ro, Irenę Suko"'.- I ~1eta dn1ach docia.tkowo na r ok. ble· wyłącznie z lokalnych rzasobów ma· tte 1 mieJscowosc1a:11 p-0dmieJskich, 
merytoryczna, a nie proceduralna, po ską, Leon& Woźniaka., KonstancJę zący kwotę 814 mil. zł. ze ~pecjał- teria~owych i rza pomocą własnych ~r~eznacoono ~2~ nuln. zł„ w Kosza 
nieważ chodzi w danym wypadku o pmedsi~biorstw remontowo - budo- lime ~ lOO mil!ł· rz:l„ oraz. 'ł! Opolu 
wojnę lub pokój. . p d 82 • 1 • I wlanych mia!t i innych ooiedli lub 7~ miln. zł. Ogółem w tnleJscowo~-

Z - ~olei delegat USA Austin wyglo· o n a Dl I I o 11: y z • systemem gospodaraeym. C'lach tych ';VYrem.ontowanycb będzie 
' k • l Wł d 1 kaln ,..,,.~ ał d około 1000 IZ.b m1eszkalnych. 

sll przemówienie, w ktorym os arzy a ze o e "„ .. ypow Y o 
P.rzewodniczącego Rady Bezpieczef1- ł ł 1· } k • remontów 376 domów, których sto- P~a~e remontowe w tyoh miastach 
5twa Mallka o to; że stosuje on rz&- z oży o spo eczeństwo po s Ie pień rmiszazenia przek!raooa 20 proc. są .JUZ V: pełnym toku. 
~bmo procedurę niezgodną z przyję- M. in. miasto Wrocł-aw uizyska dz:ię Zgodrne rz podjętym PM&Z władze 
tYmi .zwyczajami. na pomoc dla of1·ar naloto'w amerykan· sk1'ch na Korei k:i pl'!reprowadzonym remontom 500 terenowe zobowiąuniem, WS'Zystlrie 
Odpowiadając . na uwagi Austina . nowych irzb mieSIDkalnych, Gomów remonty ukończone będą do końca 

Malik pnypomniał mu, że propozy- WAKSZAWA CPAP). - W Polsce I d!Owanfa dokonywane pr2eZ lotnic- Wielkopo!Sk:i. - 307 ieb, Gdynia ok. br. 

-x-
Młod z i eż ZMP-owska 

z Nowej Huty 
podejmuje dalsze zobowiqzania 

, KRAKÓW (PAP) - Po zrealizo­
waniu zobowiązań, podjętych na 
dzień 22 lipca - młodzież z ochotni 
czych brygad ZMP, zatrudnionych 
przy budowie miasta Nowa .Hl.lta -
do~niając znaczenie długofalowego 
wśpółta'Wodt!ietWa. pracy w realiza­
cji planów produkcyjnych - uchwa­
liła na. ma"Sowym zebl'amiu xezolucję, 
mobilizującą młodzieżowców do wal­
ki o przyśpies:zt!nie wykonania Pla­
nu Sześeioletniego. 

Depesze z NRD 
z okaz ji .' 

świfła narodowego Polski 
WARSZAWA (PAP) - Z okazji 

~więta Odrodzenia 6 :rocznicy Mani­
festu PKWN na ręce Prezydenta 
R. P. tow. Bolesława Bieruta nade­
szły setki depesz, listów i rezolucji 
z miast i wsi Niemieckiej Republiki 
Demolo:atycznej. 
Jednocześnie z gratulacjami, prze­

syłają.cy życzenia, stwierdz.ają z na­
ciskiem, iż ustalenie i ·ytyczenie 
trwałej granicy na Odrze i Nysie, ja 
ko granicy pokoju, jest sprawiedli­
wym i historycznie nieodwracolnym 
czynem, otwierającym nowł epokę 
dobrosąsiedzkich stosunków między 
Ludową Polską a DemoJ....-ratycznymi 
Niemcami. 

Rejestracja 
maszyn przemysłowych 

WARSZAWA (PA}>). - Zgodnie ~ 
ustawą iz; dnia 20 lipca br. Central­
ny Urrząd Drobnej Wytwórozośc:i 
ro~oczął rejestrację maszyn pr!le­
mysłowych, rzmajdujących się w P.O­
siadaniu praedsięb'iorstw prywat­
nych bądź też osób prywatnych. 

W.szystkie' osoby, w których posia 
daniu cznajdują się maszyny, b€11: 
względu na to, C!?S są one wykon;y· 
stywane w produkcji, crzy też są o­
ne chwilowo niec.zynne, obowiązane 
są zgłosić te maszyny w wy~ałach 
preemysłowych rad narodowych" 

tj& radziecka została złożona przez ani na chwilę nie 'hmlmą głosy pro· two amerykańskie. Wynż&j~ SWI\ 200 izb. Ogółem ooęk:i. dokonanym 
delega~ję. radzi.ecką i ze~ jeśli ~usUn testu pmeciw barbarteyńgk:iej agre- solidiwność z walką ludu koreańskie dodatkowym pracom remontowym 
oponu1e, mu11 on k1er~wac ~we Sji :imperi~u amerykańskiego na go 0 wolność i prawo do samostano ludność pracująca 46 ośrodków ro­
ąbtekcje do del!gacjl radrieckieJ, a Korei. Robotnicy, chłoPi i pracow- wienia, ... „.- praou,Mce naszego kra botniozych uzyska ok. 4 tys. nowych 
llte "'- ewodn1C"'"'-Cego Rady Pow• ~„ :izb miesl!'k3!lnych, pmy. czym wyre· 

, _. prz . .,.. . . • nicy umysłowi w Jiamych rezolu- ja złnrh>ły do dnia 5 bm. ponad 82 • ---< · 

Księża·, die~ezji war-.ińskiei 
~rsam :-'"' .oświadczył 2 naciskiem Ma I cjach domagają się natychmiastowe --„ montowanych będzie rowno=rue 
hk ~.ze delegacja radziecka ~opo- go wycofania interwencyjnych wojsk miliony zł. Dl!< pomoc dla ofiar gang ok. 2,5 tys. i21b już 1Zamies'1Jkałych. 
nlłje zapi:oszenłe przedstawtcie~1 ob.u amerykańskich rz tego kraju i piętnu ste1'9łdch nalotów a.~ykań9kłch na Nadzór nad rob:otami remontowy-
i.·ojumcych :stron do . przybyCJa na ją jak najoStrlzej beStia[slde bombar bel'lbr6mle miasta I wsie Korei. . mi sprawować będą prezydia tere-
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, nowych rad narodowych i loka·lne 

z kolei przedstawiciel Wielkiej • • y• komitety Funduszu Gospodarki Młe 

J!ryta.nli Jebb zaproponował wyodręo- llowe zwyc1•stwa arm1·1 1etnamu Srlkanjowej, 
n\eri.ie k:a:i:dej z d'wóch kwestii zawar· 'f Opr6oz ·remontów posesji z pmy-
tych w propozycji radzieckiej i prze- znanych dotacji dokonane zostaną 

głosowanie ich z osobna. Oświad- Oddziały partyzanckie gromiq kolonizatorów roboty instiałacyjne i podłącrzenia do 
c.zył on, że Rada powinnil najpierw sieci wodociągowej, kanalizacyjnej 
przeprowadzić głosowanie nad pro· PEKIN (P.Al"). - Vietnamska A- I północ od Hanoi, oddziały vietnam- i gaa:owej. M. in. w Warsrzawie pocRą 
pozycją- w sprawie zaproszenia przed gencja Infoomacyjna donosi, że par skiej Armii Ludowej · rClqTQIDiły ko ~onych będzie do sie<!l wodociągowo 
stawictela Południowej Korei do za·· tynncl vietna.JDl!Cy zaatakowali o• łumnę fra.neu sk11o. W rejonie międrzy ·kana~y.inej 70 posesji zamiesrz;­
jęcia miejsca w Radzie Bezpieczeń· sta.tnid obóz 9ł)9dochronia.ny tran- Kuang-b:inem i Kuang-tri od.da'iały kałych pi:v:erz ludność pracującą. Od 
stwa, a dopiero następnie postancwńe, cuskicb na południowym bnep rze vietnamskie nawi~ły walkę z fran remontowane również będą inStal~­
czy n_ależy zaprosić przedstawiciela ki Czerwonej w pobliżu Hanoi, pod cuską k&lumną W'lotoryrrowaną. W <:je gazowe w osiedlu robotniczym 
północno-koreańskiego. Delegat bry palając skład benzyny j 10 samocho walce poległo 300 żolniemv francus- Łab~dy n.a _Dolnym Śląsku. . . 
tyjski usiłował dowieść, że skoro Ra- dów ci~ża-rowych. Przeciwnik po· . · . l Nie-za1ezme od sumy 814 milionów 
da już dawnej zaprosiła przedstawi- niósł znacme siraty. kkh. Dwa samoloty {ra•ncuskie. zo· zł„ Prezydium Rzą.du pneznaczylo 
4:ie1a oołudniowo-koreańskiego, pre· W rejonie Tien-du, o 320 km. na .stałv zestrzelone. leszc,;e 1n>rzednio kwote; 300 mlłn. d. 

połępiaiq agresię amerykańską na .Koreę 
OLSZ1:'YN (P A'f') - W Olsztynie I ZobO\viązujemy sio ofiarnie praco· 

odbyło -się zebranie zuządu zrzesze- wać w komitetach obrońców 11okoju · 
nia _„Caritas'.' _di~ezji_ wam1ińskiej z czym zadokumentujemy nasz, niezł~ 
u~z1ałem ks1ęzy 1 dz.1ałaczy katolic- mną wolę walki o pokój, któr~ pr~ 
kich z te;enu wo~. o~sztyńskiego. wadzi obóz antyimperialistyczny z• 
Ze~ram uch~ah.li Jednomyślnie re- Związkiem Radzieckim na czele". 

zoluc3ę, w ktore3 czytamy m. in.: -x-
,,Wyrażamy najgłębsze ()burzenie z 
powodu brutalnej ~gresji imperiali­
stów amerykańskich na Koreę i do­
maKamy się natychmiastowego wyco 
fania amerykańskich wojsk napastni 
czych z tego kraju. 

Agresja na Korei odsłania zbrod­
nicze plany imperializmu amerykań 
skiego, który dąży m. in. do zdławie~ 
r.ia potężnego ruchu narodowo • wy· 
zwoleńczego narodów ~zji i stara i>if 
je zakuć w kajdany niewoli. 

Manifestacja 
młodzieży demokratycznej 

w Kopenhadze 
KOPENHAGA (PAP). - W stoll· 

cy Danii od'była się manifestacja 
członków organirzacji młodzieży de­
mokratycrznej pod hasłem solidamo­
śc:i z walczącą młodzieżą korea~ 

..... 
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Droga, po ktd>.rej powinien kroczry:Ć ZMP 
Z przemówienia sekretarza KC PZPR tow. F. Mazura na Plenum Rady Naczelnej 

~ca Plenum . . B«dt1 Naczelnej' ZMP w realizacji jego zadań; było 
~iqzku Ml'odziezv Pólskiej. przed· by t.o wypaczeniem stosttnku między 
:Podsumowaniem d11akusji przez ZMP • partią. . ' 
tow. m. Matwina, przewodniczą• 

Zwiqzku M~odzieży · Polskiej 
cego ZMP, zabra~ glos tow. Fran. Dys~sja toczyła się rac~ej wokół' 
eiize1G Mazur, sekreta.rz KC PZPR. zagadni~n 1 spraw po~tawionych w dopiero Z'MIP nabiera odpo,wiedn:e srzeregów ZMIP. Jeden rz towar,zyszy 
Poniżej poc'ia.jem11 fragmentu ł t;e. rerteraci.9 Zru:ząd_u Głowneg~, · ale go maCllenia i eily n w&. M&dz!ei podawał IPr,zykład l!J pytał, jak po~ 
ro przemówienia. obrazu· terenu .me dała. Wruosek z 

tego narzuca 1!l!ę sam - po Radzie rob'otnicrta m młodzie.i: małorolnych ~le? Mamy fYł\a boga~ wiejskie-
' Przede wszystkim parę awag coa 1~aczelneł t'l'zeba odrobić tę lukę, cbłoip6w powinna cta6 ~ę głómym go. Pł'.zejął si~ on ddeą ZIMP, poma­
do samego charakteru dyskusji. fit trze~ pojśó. w .ter:n, ~rzeba zwł:i· opaTclem ZIMJP d podstawą jego wtę ga w pracy, wal~y rt bogaczami, na 
dyskusji wypowiedziano sporo cie• zać su: z or~am~ac~ami ~ołowy1:11, Ir.il. organi~cyijnej od dołu do góry. wet p0kłóclł g,ię Il. własnym ojcem, 
kawych myśli, poruszono ciekawe trzeba po:v1ąza~ Je z. k1eI?~1~-
zapdnien.ia. Ale trzeba powiedzieć, twem. W1docz~11e tutaJ tkwi _Ja~~ Wów~a1 nie lbędrtiemy mieli tych dob'ry chłopak, my można pl'.zyjąć 
Ze dyskusja nie wydobyła tegó, brak w syste~1e pracy orgamzacJI me&pod~anek, Ze llliektóre nas;ze 'go do ZMP? 
czym żyje mJodzież, czym żyje te- ZMP. Normalnie na~za m~toda pra młod'lieźowe organizacje ulegają Na to odpowiedź jest prosta. Od­
ren, jakie nurtują tam sprawy, ja· er polega !la tym, ze. z .gory daj: tak latwo WJP,ływom wroga. To ni.e powiadamy: można, ale to są ·wy­
kie są trudności do przezwycięże- się Zll;sadmcze nastawieme, .zasadni 
nia. crLY kie.runek, a na dole, gdrz.ie toczy ruiac.zy, że trzeba się bać masoweścl jątlci. DoŚ'Wliadczenie pokazuje, że 

Tego dyskusja nie dała. To jest st~ ~yCJe, jest ko~'tr?la tych na!ta- w ZIMP. W1'ę<:e odlwrotnie. ZMP mu na ogół kułacka młodzież trzyma 
jej wielki brak. A przecież tylko w1en, sprawdza się ich słusznośc w si być ba'1"d2iej masową orga.niiza- się s.wooch rod,ziców. Często idzie do 
wówczas 'partia może pomóc organi ~taktyce. Sy~ały z do~:ć z terenu, cją, liceniejsrzą nii organ!i0acja par„ nas J"Uż rzak.aptumona, aby wewnątu 
zacJ·i ZMP gdy sama organizacja 3ako sp:r;awdz1an muszą .1s fal~ ~o 

• . . . góry. w centralnym kierowmctw1e tyjna 1 takie rzadan:ie trrzeba posta- organirzacji prowa.dizić wrogą robotę. 
z. M. P wysu_wa .. za_ga_ dni.ema_, kt_ozymie uogo'lnia s1·ę, anal1"zuJ0 e s1·ę, popra- · · ,... d g · · · "'M!P "'" ó d ,_, 

łod te w1c p.~e or anwacJanu L.J • 11v.iłodzież r wntleż jest po zicie>na 
zyJe m ziez 1 J_eJ ,~ugam~ac1e r wia sii: błedy. To jest właściwa me · 
now~, wyc;zuwa Je 2 stawia. Wtedy toda pracy· Na w8Ji w szeregach ZiMlP powin- klasowo i dlatego bezpmedrnioiowe 
partia moze pomagać radą, wska- · ny się znaleźć jak n.aj~erS7Je masy jest pytanie, które wysunęło ~lę tu-
zaniem ZMP drogi rozwiązania róż Muszę powiedzieć otwarcle, że tej biedniackiej i średniack.iej mło'd.z;ie- taj, czy ZMP ma d©ielić młoda:ież 
nych zagadnień, które powstają w właściwej metody pracy nie wyczu 
życiu, poparciem, mobilizowaniem wa się tutaj, to raczej świadczy o ży. czy nie dziel1ć jej. ZMP nie m:a tu 
sił. Partia może i Powinna okazać oderwaniu od masy młodzieży i po !Do produkcji pr.zyjdrzie sporo n1c do d'Zielenia, Młodzież już jest 
politycmą i organizacyjn~ pamoc, twierdza krytykę pracy ZMP, jaką drobnoimieswzańskiej młodizieży podzielona. W naszym klasowym 
ale partia nie może zastępować dało kierownic.two naszej partii. miejskiej i niesłusznie tuta.j jeden ępołeczeństwie młodzież, tak 3amo 

Na czym ma pqlegać przełom w pracy ZMP 
Często w czasie dyskusji powta­

rzaną z trybuny słowa wypowiedzia 
ne przez tow. Matwina, że w pracy 
ZMP-owskiej musi nastąpić prze­
łom. Ale tylko powtarzano samo sło 
wo. Nie mówiono natomiast, na 
czym ma polegać ten przełom, Jakie 
potrzeby w tym kierunku wysuwa 
teren, w czym tkwią źródła do~cb 
czasowych wielkich braków w pra 
cy ZMP. 

Ale, rrzeczywiście, przełom musi 
nastąpić. Tow. Matwin dał krytycz 
ną oce1'1ę działalności Zarządu Głó­
wnego i instancji kierowniczych 
ZMP. I logicznie z tej oceny wyply 
wało, że musi ńastąpić przełom, 
gdyż ZMP źle wywiązywał się do­
tychczas ze swych zadań, ZMP mu­
!li szybko przestawić się, aby spros 
tać zadaniom, wysuniętym w refe­
ratach tow. Matwina i tow. Ociep 
kl w ZWiązku z realizacją Planu 6 -
letniego. Widzimy, że przed ZMP 
stoi ogrom pracy. Zadania te stoją 
Pt'zed ZMP już dziś. Trzeba sobie 
powiedzieć otwarcie i krytycmie, że 
dzień wczorajszy w pracy ZMP ra­
C'Z.ej mówi o tym, że organizacja nie 

jest do tego jutra przygotowana. Dfa 
tego właśnie musi nastąpić przełom 
i to szybko. 

Rozumie się, że nie trzeba nie do 
ceniać osiągnięć i zdobyczy, które 
ma w swej pracy ZMP. Inaczej nie 
zrozumiemy, jakie są błędy i jakie 
zmiany trzeba zrobić,· ażeby ZMP 
mógł sprostać zadaniom, które 
przed nim stoją. Słusznie więc pro­
jekt uchwały Rady Naczelnej wska 
·zuje na te osiągnięcia i zdobycze, 
podkresla przemiany, które zacho 
dzą stale wśród młodzieży i znala­
zły wyraz w rosnącej aktywnOści i 
twiadomości politycznej szerokich 
mas młodzieży. ZMP podwoił swoją 
liczebność, rozszerzył swoje wp!y­
'\vy, mamy sporo fabryk, gdzie 
ZMP-owcy są pionierami we współ 
zawodnictwie, mamy szereg pię­
knych przykładów ofiarności, po­
święcenia młodzieży w pracy, w 
walce. 

Niewątpliwie qa terenie młcidzie 
żowym jest coraz le).liej. Nie można 
nawet porównywać stan.u sprzed 
dwóch lat ze stanem dzisiejszym. 

Z·MP nie potrafił dotychcza s zmobilizować 
młodzieży do ofensywnej walki 

z wrogie~ klasowym ' I 

Niemniej jednak równolegle z ~ często nie doceniat10 przejawów wro 
mi osiągnięciami i zdobyczami w giej roboty i poszukiwano wyja­
pracy, słyszeliśmy tutaj z tej trybu śnień nie maj~cych. nic wspólnego z 
ny o zlikwidowaniu organizacji ban naszą rzec~w1s~ośc1ą. W ~k~y~ie 
dyckiej której dwie trzecie stanowi' ZMP·owsknn me było ostreJ sWJa­
li ezło~kowie ZMP. Słyszeliśmy tu domości i zrozumienia mechaniki 
taj o pijanych awantut"Ujących się walki l~lasowej. Dlatego często ak· 
młodzieżowcach z SP i innych podG tywiści w terenie nie mając odpo• 
bnych zjawiskach. To nie l;st ?-WY; wiednit;go nasta~eni:1 n~e ?TI~gli so 
kła łobuzeria. To jest cos w1ęceJ. bie dac rady, me w1edz1eh, Jak w 
To jest ręka \vroga, który demorall dan_eJ konkr~tn~j sytuacji rea~o­
zuje młodzież, prowadzi robotę prze wac. Co w1ęce1 - szereg fakto~v 
ciwko nam, dezorganizuje. Wiemy. świadczy, że aktyw ZMP często me 
~ wszystko tó jest od:twierci~dle- wiedział, czyi:i żyj~ ~odzież,. dJa· 
niem toctącej się ostrej walki Ida czego wrogowi ~d.aJe się przi:m~ąć 
sowej w nasZYm kraju. na teren młodz1ezy. W oceme k1e-

Trzeba sobie śmiało powiedzieć, rownictwa partyjnego właśnie to 
że Z~P nie ' potrafił zm_obilizowaó wysunięte jest na czoło krytyki, o-
młodzieźy do ofensywneJ walki Z' . d ZMP 
wrogiem, że nieru wykazywał bęz. strej krytyki w_ stosunku o , 

iz towarzysrz.y mówrił, że nie tędrzie- jak d sta'l"SZe pokolenie, drZlieli się na 
my ich puszczać nawet do brygad I klasy. ZMP, jako organizaoja waiki, 
SP. Odwrotruie, trneba się nimi ~a- jako or,ganirzacja ik·lasow.a ma róż­
opiekowa.ć, ttteba ich wciągnąć do ny stosunek do poszcriególnych kla­
pracy !i lepszych z nich wciągać do sowo grup młodrz,ieży. 

Przejawy niesłusznej linii politycznej 
Jeżeli odsetek młodzieży robotn:i- i nic dobrego z tego wyjść nie mo· 

c2ej stanowi w z,MlP 27,9 proc., to że. To tr,zeba wyiprostować. Wydaje 
trzeba ipoWledrtieć, że to jest mało. się, że nie było naileżytego kierowni 

A jeżeli w stołecznej organiza::j:i, ctwa, nie dawano organirzacjom od­
pad boldem Zarządu Głównego przy powiednich nas·tawień, nie było !on 
jęto do ZMP 5.000 robotników a troll wykonania i nie było pocz11cLa 
10.000 pracowników umysłowych i odpowiedzialności za wielką, wazną 
na skutek tego odsetek pracown:i- sprawę, poleconą Z1MP przez naszą 
ków umysłowych w organizacji sko partiię, przez nasiz Riząd. 

czył e. 17 do 28 proc., a robotn·ilców w pracy organizacji ZMP nie czu 
spadł IZ 33 do 2·2 proc., to tmeba p::· je się tej niezbędnej troski, pasjl, 
wiedzieć, że jest to niesłuszna po· serca _ racz.ej sporo faktów śWia:!.­
lityka. Jest to niesłuszna linia, nie czy, że młodzi ZMP-owcy nauczyli 
odpowiadająca ani charakterowi się spokojnie rwłatwiać bieżące spra 
ZMP, ant jego 1Zadanfom. Ta nie· wy _ urzędować, a nie ip1:acować. 
słusma !linia musi odbijać się w [lra 
cy, gdyż organ:iil.acja 0 ,złym skła· A to !l'lie jest nasza metoda -- to 
dizie socjałnym nie wyw.ią~e si<: ze jest se.kodliwe. Trzeba ea;ybko i ra­
swoich rzadań. I prrz.ykro bardzo, że dyka1nie rzmienić styl pracy. 
to dzieje się w stol:e~ej · organiza- W młod.zieży tkwi mpal, o.ffar­
cji, :POd bokiem Zarządu Głównego. ność, poświęcenie, żywy ogiel'1, więc 
Nikt na to nie !Zwracał uwagi Nie rzdawało by się, że ten :zapał w mło­
było rzatem kontroli i nie było jasno dziieżowej organizacji powinie1 u­
wytyczonej Iinid. jawniać się na każdym kroku, a 
Aktyw1ści ~MP w terenie nie ma tymczasem stwierdzamy, że \v wie­

ją nastawienfa, nie wied!Zą, co je~ lu wypadkach są to orł,!:-\n:Zacje 
dobre, a co ~e. Jeżeli w Dąb1·0•.v:ie mniej żywe i ruchliwe niz organi­
Górniczej w zamądzie miejskim zacje partyJne. 
ZMP jest tylko jeden robotnik -: w Trzeba śmiało samokrytycznie 
związku e tym stanem meczy nikt zbadać przyczynę tego zła, dociec 
nie bije llla afaran - to enacrz.y, że I źródła błędów, aby móc ~kutecznie 
1praiwa po!!ławli.ona gest ria głowie błędy ri-walezać, 

Co oznac1a pojęcie -
„naibliższy pomocnik Partii" 

Mówiono tu dużo o iroli naszej 
parti:i, o oderwaniu się Ztl.VliP od 
partii, o ustawieniu Z:MIP na~ iprzy· 
srzłość jako najb11ższego pomocnika 
partii. Sprawa ta dojrzała :i nie na­
potyka na trudności. Nasza partia 
w wa'lce i pracy zdobyła sob:ie poH· 
tyczny, moralny ,autorytet i )est ltje 
r<>wniczą sHą w nasriy;m państwJe. 
Partia :nasza śclśle w~półpracuje e 

!l'a w swoich szeregach skupi wszy· 
stko, co jest inajłepsze w młodzieży 
polskiej, sama przez się stanie się 
rezerwuarem dla partii. Każdy no. 
wy młody członek partii będ'Zie 
pr,zychodzić· do ipartii rz ~lVIP, wycho 
wany pme-t Z,MiP. I tym samym 
ZIMiP stan:e się pie11ws2ym pomoc-

nikiem partii, o czym tyle razy m6· ga w walce. ZMP ma W!Zystkie prs 
wiono cz. tej trybuny. S~jałnie pod wa i możltwośei stać się wkrótce tym 
ln'eślamy „stanie się", lbo jeżeli nie pierwszym ipamocn:ikiem par-til Al• 
baW:ić się we fra~esy, to najlepszym trrzeba popracować trrz.e.ba netir,y-
pomocnikiem partii jest ten, kto rze . . ' 
CJLywiście pomaga w rzasiJlaniiu kadr w1śc1e pomagać, bo inaceej h.a&ło 
w wychowywaniu IPI"ZYBzłych człon• , ,.pomocndik partij," będzie tylko pu· 
ków pM'f!i, pomaga w pracy, potna• &tym frarzesem. 

Najważniejsze zadanie: -powic:izać slę 
z masami 

Sporo tu mówiono &amokry.tycz· 
nie o tym, że wo~wódzltie zan:ądy 
ZMP oderwały się od partii, tie po­
wiatowe 2al'rządy Z!MIP odfrwały się 
od komltetów powiatowych PZPR: 
nie przychodzili do komitetów par­
tyjnych, nie pytalli Się, nie rad.zili !il 
dlateg<> jest taki stan, z którego je· 
steśmy ni&adowoleD!i. To jest sŁusrz 
ne. To je$t eaniedbanie ZiMIP, jak 
również eaniedban'ie rze strony ogniw 
partyjnych, musimy to ze swej stro 
ny &twlerdrz.ić samok,rytycmie. Ale 
tutaj prawie nie mówiono o błędzie 
niemniejszym, który rzaciążył na pra 
cy ZMP. Nie chod~iJJ.iście, nie radrzi­
liście się swoich własnych crzłon­

ków, swoich mas młodllieżowYch. 

To ujawnia się w całym szeregu 
faktów, !Zresztą to ujawniło się rów 
nie.ż w dyskusj.i. To świadczy o oder 
waniu się od mas !i ten riaraut my 
stawiamy w stosunku do Zarządu 
Głównego ZMP, w stosunku do 
więkSIZości zarządów wojewódzkich 
i zarnądów powiatowych. A bez wię 
ei rz masam.i, bez wsluch'iwania się 

w. głos mas, beiz radrzenia się ich n.ie 
może być dobrej pracy. · Towarz.ySrZ 
Stalin uczy nas, że tr,zeba uczyć się 
n:.· tylko od kierowników rz. góry, 
trrzeba uczyć się również z dołu, od 
mas, gdzie tętni życie. A tego na· 
stawienia bra·k było w pracy ZMP. 

Łączność z masami, prriy~luel\J.. ' 
wanie się ~ło.sowl mas, uśwdaden'lk 
nie sobie czym one żyją, jak&e maj1t 
zainteresowania - oto eo p~alt 
nakreślać słuszną taktykę, oto co po 
rzwala dostmegać '\W'oga, którego 
często Jllie dostrrzega się, oto co po­
rzwala uodp<>rnić ol'g'an:irr.a~ję mło­

dzieżową. 

To jest jednym z najwatniejseych 
,zadań, które stoją ;pr.zed organizacją 
ZJMP. Tr.zeba mrienić styl pracy. 
Tmeba pamiętać, że tY'l:kO w opar­
ciu o. masy, tyłko rarzem z masami 
możemy isprostać zadaniom, · które 
s1oją pmed nami, bo ttuba prrzeciet 
prowadrz:ić ze sobą masy, tr,zel:ia wie 
dzieć, do czego one dojrzały, tr~e~a 
nie wyskakiwać naprrzód, nie odry­
wać Się od mas, ale też nie dreptać 
w ogonie mas. Traeba więc wyczu­
wać w codrziennej pracy nastroje 
mas. Trrzeba pamiętać - że żyjemy 

w społeczeństwie, gdzie tocrzy si~ 
ostra walka klasowa, również na od 
cinku młodzieży. Wróg kieruje w tę 
stronę duże wysiłki, stosuje perfi­
dne metody demoralirzacjj, rozkła­

du, przekupstwa. Gdy pamiętamy o 
tym, gdy ostro wyczuwaipy tę wał· 
kę klasową, mane~y wroga -
wówczas :i tylko wówO'las móżemy 

zdobywać młodcieź pod ina52e sztiua 
dary, prowadzić ją ze sobą. 

Kształtować działaozy, zdolnych 
wychowywać szerokie · rzesze młodzieży 
Tow. Mazwr oma.wia następnie 

wspaniaie perspektywy Planu 6-Le 
tniego i wysuwa zadania, jakie sta 
ją przed miodzieżą. M. in. stawia 
rolę ZMP w wychowanitt tysięcz­
nych rzesz mlodzieży, która naply­
nie ze wsi do przemysłu. 

Jak przy <1becnym stan.ie organi­
rzacyjnym;' k'adrowym, przy niektó­
rych riłych nawykach - jak ZMP 
wywiąże się z tych rzadań? Trzeba 
powlediiieć: będrzie trudno i tNeba· 
szybko dokonać r.zeczywlstego pree­
łomu. 

Braki w organirzacji !brygad SP w 
Wal"S'Zawie, Częstochowie, braki, 
które widzimy w Nowej Hucie, 
śwaadczą, ile trudności mamy do 
p~yciężenia, lle trzeba włożyć 

energii, poświęcenia, wynalazczości 
i dnicjatywy, ażeby wywią,zać sję z 
tych ~dań, które stawia prred na­
mi życie. Lecz wśród młodzieży jest 
zapał, poświęcenie, ofiarność, inicja 
tywa i wynalaz<:'Lość. Trrztba tylko 
ją zorgan:i.zować, trzeba dać jej kie· 

runek, .a wówczas wywiążemy 1ię a 
tego eadania. 

Mamy piękny kraj, ogromne mo~ 
l'Lwości, o~ę rolniczą li bazę surów­
cową, mamy. k,lasę robotnictą o pi~lt 
nych tradycjach walki, mamy pi~· 
ną młod'Zież. ZMP musi wychowy­
wać szybko swych działaczy jako or 
gaftizatorów, . kierowników,~ ~łnych 
inicjatywy i zdolnych kierowników, 
któreiy potrafią wją~ć się e masą 
młodzieży, kierown!rków, których 
miodzież będ7Jie lubić. Gdyż tylko 
tacy lud2ie · mogą wykr7.esać 2 mas 
młod1Zieżowych ofiarność, poświęce­
nie ii miłość do nas1Z1!j ojcrz.y.zny. 

Wówczas i!l!ie tydko będrziemy po­
wtar,zać słowa, że Komsomoł jeat 
dła nas przykładem, lecz rzeczywi­
ście pójdziemy drogą Komsomołu. 

Zadania są wjelkie. Te udania 
będZiemy rozwjązywaH w walce, 
ale w walce i w pracy będą si­
uozyć, hartować ludzie, młodzie­
żowcy, którzy 2budują socjaHaty~­
ne, sprawiedltwe społeC'Zeństwo w 
Polsce. 

ZSL :i. SD i stronruictwa te w;nają 

::rf:Oi~arft~~sz;~:t~~~aa j~!"t · Zdobytą wiedzą służyć będq PoJsce Ludowej 
kierunkiem wspólnego działania 

radnośe wobeo wroga klasowego, !e do Zarządu Głownego. 

ZMP jest organizacfq masowq i klasowc:i 
~wiazeli 1Młod01e.Zy Polskiej nie sprawy. !Młodzież robotnicza jest rów.nież li tych stronnictw. W nasrzej • 

potrafił ·włączyć się w toczącą *~~ · nii.erozd~elną częścią ikla:sy robo~ni- pracy nad prrz:ebudową ws'!, llP· dla u ·ł k I • • k 
o!rtrą i !ZaóStrzającą ~[~ iwaikę kJ.aso- cirej. To jest rzasadn:iic.ze ii decyd:.lją- ZSL także jak i dla naszej partii roczys e za onczen1e pierwszego ursu 
wą i to ~est jego wielki>n\i easat'fini· ce. '11ak jak klasa robotruic:za. w na· jest jedyny kierunek diziałan.ia -

bł d szym społeczeństwJe jest przodu~ą- kierunek wytyceony prze.z Lenina ~ · 
ce~acze~o~ się ~tało? w~aje mf cą silą tak i młodrzież irobotnkza Jrn rozwinięty przez Towar;z;ysza Stali- dla sekretarzy Komitetów Powiatowych i in struktorów KW 
..r„, ze· było iki'~-.~ !P_.,.,...yn, które d<> terenie młodzieży musi być przodu• na. - Jest to też jedyna dToga, po W be ś k KC p . . . 
..,,.,.,, .,...,. '"''"'""" · s1ł · gł:ów.ną oporą ZMP której może kroczyć ZMlP. To nie o cno ci se retarzy ar- warzyszom w pracy, w usprawrue- czarki w n1C1ami PZPB Nr 16, dAę· 
prowadziły do takiego stan~. . . crąt~cz ~ł~d~eż ma swą s.pec;ifjkę, ulega wątpld,wości. I we wszystkich tii tow. tow. Riomana Zambrowskie niu '.::ierownictwa polityozmego Par- ki sumiennej i dobrej praey prze· 

N!ie było jasnego raoeumliema,_ Ja"! , mlocWież ma swoje :zainteresowania, deie&inach wałltb, pracy, wychowa 10 i Zenooa Nowaka odbyło się dn1a t!1, ' różnych drziedzinach nasrzego szła przez stan&Wiska: b rygacbllst.ld, 
kie mi~jsce ~ jaką rolę _7iM:P, Ja)c<J swQje życie. Młodrz.ież, będąc mnie~ nia młodtcieźy, ZtMlP musi kier<>wać 5 bm. w Warszawie uiroceyste 11:ako11 życia, w S1Zczególności w &ied~ime kontrolerki w czyS'liC'l;&lni ai do prl 

• ~modu3ąca s?~ na t1;ren:i.e młodzie· obciążona prnesądanni, nawykam1 &>ię nauką mairksi:zmu _ lenini'llmu, Clllenie pierwszego kursu sekretarrzy gospodarczej. cy przy maszynach: została akręcar· 
zowym, _po~n za1ąć ~ ina~zym !Pl'TleStZłośCii. jest rzdolna ;prędze; pr.z.y- aener.a.~ną l!Lni'l naszej 1Par'1;ii. Komitetów Powiatowych i instrukto Fakt, że wśród 49 wykładowców, ką. Ten a.wans był dla niej dal&zym 
spałecf'JE!nst~e! w sp-oleczens~1e .o- swajać so'tlie nowe ddee, iprrzemiany, rów Komitetów Wojewódrzkich. !Do 1'yło 8 członków Biul'a Politycznego bodźcem w. pra.cy, Wyra.biała 1'78 
kresu pm~Jś!'loweg~, od lkapJ.tam• budownictwo socjalistyczne. r dla- Roz.umie się, że be21pośrednia sta- rzebranych pr.zemówił członek Biura i kilkunastu członków KC, wskazuje procent normy i otrzymała zaszczyt-
ntti cm socJ~U. kied;IY wróg ik'la.so tego trzeba wrmnacniać !i irozw.iijać ła pomoc i kierownictwo Związkiem -Politycznego, sekretarz KC tow. jak wielkie ilnaczenie Partia nasza ny tytuł przodownicy pracy, 
wy )est. roobit~, osłabiony, al~ me- odrębną organizację młodzieży. Mlod!Zi.eży Polskiej Ile strony naszej Roman· Zambrowski. pr:zyw:ią'Z.uje do takich kursów. Tow. Zielińska rosła i rozwijała 
~obity .m i>~yCJ.skany~ rie w~mekło- ml.r!P, organ:Wacja młodzieżowa. partii jest koniecznością życiową. * " * Wypowiedzi słuchaczy są dowo- się w toku pracy, w toku wallcl z 
so1' op~era Silę, iwalczy z nami. różni się od organiilacji parityjnej i Istnieje uchwała naszego kierowni- Czwarte Plenum KC postawiło dem, jak bardzo ten lmrs był im trudnościami. Komitet partyjny wy 

W ~MP _ li. if:o od góry do dołu- me ipowinna we wszystkim naślada· ctwa p~tyjneg~, aby ~Silll;ć Z:~ przed Pa:tią rzaga~ienie dob~ru, potrzebny, jak bardzo wpłynął na słał ją do Szkoły Wojewódzkiej w 
nie było jasnego rzrOil.umienie tej wać par,tyjnych metod !Pracy. me kadr.anu, a komitet~ V:'OJewo~izk1e i 1 wysuwania. i„~olema kad:1" 1Za.ol- wzboracenie zasobu ich wiedzy poli Pabianicach, ·po ukończeniu której 
&ytuacj~. Swiadce:v o tym szereg fak mając tych obow.iąruców co Partia, :PO~atowe, w~ystkie il_nstancJe JJ o~ [ nych ~odruesc p~acę o_rgarnzacyJną tycznej i ekonomicznej. została sekretarzem Podstawowej 
tó'\\1'.'. Nie było w datlałałnoścl ziyn> będąc rzasadm~ organi~acją wy.cho gruwa partyJne . ~ow1i:iny ok_azac do porz;iomu zadan, stoJących przed „Kurs dał mi bardzo dużo - rnó· Organizacji Partyjnej PZPB 'Nr 18, 
jakiiegoś rzrorz;umienia na kim zwn~- wawczą w walce i w pracy, może Z~ pomoc org.amzacyJną,_ polity~ nią na obecnym etapie, Towarzysz wi tow. FelikS Woźniak, pierwszy llcrzącej 2_000 ' luazi, a następme w 
zele Młodr&eży Polskiej ma saę ZMP śmiało !POSt<l!wit sobie rzada-1 ną_ i kon~rolowac wykonan'le zadan, Bierut stwier<leił konieczność „szyb- Sf:'kretarz KP w Srodzie, (woj. poz- łódzkich zakładach przemysłu odzie 
o,pr.zec, ustawa. .6 swoje punkty ~ !n!ie przyjęcia do swych szere. gów o- kt?re stoJą przed z~. :i:-ecz chcę t~ szea-o podniesienia kwalifikacji kadł' nańskie). Pozna.Iem m. in. tak waz- żowego, eatrudniających ok. 4_500 o.. 
parcia·, tak, aby skutecenlie wipły,waa girom.nej więroszościl. młouweży ro- ·taJ od iI'.arzu . pod.k!"e_ś1ic, ~e ~rzeba um partyjnych, zarówno w dzied~inie o. ne zagadnienia, j&k za.aa.dy pla:~.~wa sób. 
nit cała młodfl.ie:ź. bo1JniC11:ej i wychowywania, harto• kać drobnoS/tkOW~J , opieki, trrz~ba panowania przez nie teorii marksis nia, strukturę bilil'nSu przedsięoaor• i · 

Nie było głę'bokie<j świadomo~cr; wania te; młodzieży robotniczej już dbać o to, aiby ~Je .~Yło sz:a~anlny toWSko • leninowskiej, jak i pocl stwa, sprawę układania bud:ietu. Zi;mi~~:, s~ k~::~· ;;i:a6: ~:~ 
ie ZMP jest organliiza:oją !lclas01W4, w swoich see1·egach. . rze . .strony org~ll1Cl!8.CJ1 iparrty1neJ. '~UO w7.('lędem ich doświadczenia l spra.- Trudno mi było przeprowadzać kon knięte oezy' na niektóre sprawy, ne 
o11"'anirlacją wałki, i to jest jego za- A jaką mamy praktykę w tej d~e d~1eż m~ SWOJ~ od:~bnstaą ~rgamzd da- wności or1anizacyjne.J". trolę pracy poszczei gótlnych zakła· rcg ongadnie1'i gospodarczych zakł•· 
sadniczą cechą. Sztandarem, któ· d~inie? Nie było_ s~srine_go ustawie- CJę, swo1e o_gruwa. i _m ncJe o. .o W myśl tych wskazań został zor· dów. czy przedsięb ors w. bez &"run· dów znałam tylko powienchownie. 
r ZMP winien się kierować, nia tego rzagadmem.a. Nie było tro- ł~ do gory 1. rzasad_n1cz_e nasta~.ien1e Kanizowany w Warszawie pierwszy townej znajomości tych spraw, tru· -To chyba takie organizacje partyjnł 

J·~ mru.·~jz~ _ Ienln:irz;m. _. ski 0 młodzież robot??iczą, j";l<O 0 kierunkowe orgaruzaCJa dostaJe od kurs obejmujący pierwszych i dru- dno mi było rzeczowo kierować go- jak u ·nas, miał na myśli tow. Młnc. 
Odwr"'t"~·e, '"poty'·a~'-'-my s1·,,. w r_óz na·•waz. n.'~Jsze _oparcie . związku. Zarządu Głównego ZMP. gich sekret-arzy Komitetów Powiato. spodarczymi spra.wami mego terenu. . 

"'~ "' "" 'JJJ.b " ~ - ~ '""' ycb m· _._uktor0· ,IV Komiteto·w Wo Wiadomości zdobyte na tym kursie kiedy mówił w referacie na V P le· 
ny--~ mę"-'""'; t'""'~YJ·k~"""1· o wspol- Młodziezy. Polsk1eJ.. T_akze na w. s1 ,.,..,,ybys'my to u·J·mowali" •~aczei·, w ' „„ · · i j • d t 

"'"' uu„ •• ~ .... v. ..,.„ ta ś ł d s: eh '"""" m jewódzklch, pnewodniczących rad dopomocą nam usprawnić robotę". num, ze n c zna ą Jeszcze 08 atfllz-
nocie m?od!Z!ieżowej w ogóle, o an • trrzeba. rma o :V?1ąg~c . 0 wo: 1;)owstałoby nieb~ieczeństwo pnie- narodowych, zwłllzków zawodowych, Tego samego z.dania jest tow. nie głęboko i poważnie rospodar· 
gonizmie międrzy młodymi a _stary- ~ere~?V:' mło~~ez łne~mack,ą, tro- radzania s:ię organiriac~ ZMP w ja· ZMP itp. Waldhora, drugi se,kretar,z KP, Je- czych spraw podległego im terenu. 

1nn,. 0 konieczności obron!. n.nte~e- s~yc su:: o ~· aktywirzowac, .s~~ kieś wydziały komitetów partyj- 178 cdonków Partii, którzy mają lenia Góra i tow. RakoC1Z.y, przewod nie umieją słusznie i konkretnie kie 
sów młodych pmed starymi 11td., l~ mać warunkił awansu, pok~ac J~J nyc.h. Było by to szkodliwe, tak jak . . b d · kt k c te niczący WoJ"ewódzkiei· Rady Naro- rować tyml sprawami. Kun dał mi 
Wseystklie te teoryjki są riacrzerpruę· perspektywę w ~udownictwae SO~Ja było srzkodłdrwe <>drywa:I)ie się ZMP .iuz 1Za so ą uzą pra Y ę pra Y bardzo dużo. Będę tel"81% moria lepiej 
•- , ...,,..~,..- ..,,;eś·--'·ado-'"', " ersenału ld~t.yC1Zn"""'.i śmiafo, szeroko. wc,ą- od part;i renowej, p1-rzesłuchało na kursie 107 dowej w Bydgoszczy. Tego "samego k • J bowł-..i.łu 
""' """"'"'"" .,,. w• un„ „ ib d ••·• h gów gd op~r .... godeii!l wykładowych orae brałą u· zdania są Inni towarzysze. wy onywac swo e 0 

et-U • 

wroga, który je wysuwa ?<> t~, ar Y g~c .0 swoic s:ze.r~ ' . yz_ .:; ': ZMP usprawniając swoją pracę, drii,ał w ~braniach seminaryj11y.:h, W kursie tym brały udział rów· Towanzysze, którrzy ukończyli kurs, 
odlwrócić mł~ż od CQ:UJnośc1 kla- cie się na młodZ'.lezy biedmac; •. eJ akty\~u;ac się w walce klasówej w dyskusjach, ćwiczeniach - pogłę nież kobiety. Oto tow. Zielińska Sta staną wkrótce do pracy w terenie. 
sowej, od walki klasowej, od kryte• j~st warunkdemó szer~~go ~~g~- organizuj~c młodzież do walki ~ biając swoją :znajomość aktua,lnych rusława, pierwszy sekretam Podsta- Zdobyta wiedza sprawi, że b'edą le. 
ri6w jedynie słuSznych - od łtryte '?1a ~o .s'Z.ereg w m 0 ezy wrogiem, do budownictwa socjali- zagadnień politycznych, gospodar- wowej Organieacji Partyjnej przy piej, sprawniej i konkretniej' kiero­
riów kłasowych. . ł pracy sr~n~~:1~~stawieniu w tym sojµ- stycznego, jako organizacja bardziej c-.iych i organizacyjnych. łódzkich rzakładach przemysłu o- wać pracą na Dowierzonych im pla· 

To wszystk~ . zawazty 0dośnća J·a~ne S"U małn i średniol'Oinych chło.oów masowa niż t>artia, or,anfzacja, któ Zdobyte wiadomości dopomogą to dtieżowego. Od robotnicy - czysz- cówkach. (B. T.) • 
7JMiP, a iprzec1ez S<ł o ~ „ 

I 



> 

qn 
ttą=n --

.„ .. ,,. ....... '. 
l%.. ~-„ ,:az;. i ;' )z -

Kronika Pabianic Marnotrawcy. dobra społecznego ćnukcasy 
P•blanickich ·kolejarzy 

Niedawno zainicjowane współza­
wodnictw-0 pracy na te~enie pabia­
nickiego dworca PKP objęło już 100 

proc. załogi. 

WA2NDU$D 'l'BLBPoNYa 
Komitet PZPR: 

' - Sekret.arlał 
289 - l sekretarz 
'15 - Il sekretan 

O. - Strat Połarna 
· 8 - Kom. „Słuiby Polscf'" 
28 - PZPB 
88 - Komisariat M. O. 

/ 66 - Prezydium MRN 
91 - Dworzec Kolej°"'y 

112·- PCK 
1'8 - Zanąd .Miejski ZMP 
218 - Telegraf 
21& - Pogotowie PCK. 

KIN At 
Kino „ROBOTNIK" wysw1e· 

tła film prod. radzieckiej pt. 
„Kwiat miłości". 

fi • • 

Kino „POLONIA" w sierpniu z po 
wodu remontu nieczynne. 

Redakcja „Głosu Pabianic'": 
Ar;mii Czerwonej 19. tel. 287 

Wiemy. że wolna dok()nala o. 
gromnego zniszcZenia na na· 
szych ziemiach, Jl'OWO<lując mię 
dzy innymi znaczne zn:iszczieflle 
oas1e120 przemysłu kr~ i">W~Cl· 
Dzięki jednak planowej ~Ollpoo 

dan~e. dzirki ()fJarn0ści , kla~y 
robotnicz~i. dzieki · w~paniale 
rozwija f ącemu się współzawod 
n.tctwu i ra.cfona1i:z2torstwu pra 
cy - przemysł nasz szybko osl14g 
nął 1 przekroczył poziom przed-wo 
jenny. 
Prz~mysł farmaceutycżny od· 

budował się szybkó. Oo jego 
zadań należy zapewnienie świA 
tu pracy 1potrzebnych le­
k ów i środków oPatrm'lkowych. 
Już dziś z dumą możemy 

stw:erdzić. ie Wiele leków, któ 
re dawniej musieliśmy sprowa· 
dzać z zagranicy, płacąc za nie 
dewizami - produku~my obec 
liie w fora ju, zaoszczędzając 
w ten sposób dla gospodlanstwa 
narodo\Vegó o~romne sumy. Jed 
nak i w chwitr obe<:nei trzeba 
czynić wszystko, by jak najosz· 
czędni-ej gospioda•rować oosiada 
nymi zapasami. gdyż nie są one 
zbyt wielkie. 

Tymczasem na teren:e. Toma 
szowa obserwuiemV d.ość dżiw 
ne i ni.epokojące objawy kary· 
godnego marńotta.w.stwa. 

.Istniejąca w Tomaszowie apte 
ka Ubezpieczalni Społecznej ob 

legana jest codziennie przez setki 
osób. oczekujących w kolejce na 
otrzymanie lekarstw. 

1 zdawało by się, że skoro ktoś 
czeka w kolejce do apteki, to pe 
tq, aby uzyskać lekarst\\.·o na 
prawdę potrzebne choremu. Per 
sonel apteki pracufe z pełnym 
poświęceniem. aby na czas SJ>0 
rz~dziĆ zamówione lekarstwa, 
które przyniesie u.Jge w ci~rpie 
niu, a ni.ejedriego chorego uratu 
j~ od śmierci. A tymczasem.„ 

Jak informuje nas kfi.erownic 
two apteki ._ przeeietnie kilka 
~t osób miesiecznie nie odbiera 
leków. sporządwnvch w . dość 
tru<l•nych i azarpiących nerwy 
warunkach. Szkodnicy społecz. 
ni ..... bo tak ich nazwać trzeba 
,_ za bier a f ąc: niepotrzłbnie dro 
gocenny czas l~karzo\\i'i. u trud 
niahic rfostęp do lekarza napraw 
dę choremu - pow;ększajij za· 
stęp oczekujących w aptece po 
to. aby w rezultacie, ki~dy le 
karstwo zostało iuż zrobione -
nie ż!lłosić sie po jego n<lblór. 

Tego rodzaju postępowanie za· 
sługuje na najsurowsze potępie· 
nie. Nie po to prz~cie zapewnia 
się potrzebną ilość leków czy środ 
ków opatrunkowych, aby szły one 
na marne, aby nie były jak nale· 
ży i przez kogo należy wykorzy­
st:me, aby nie spełniały -;wojego 
.przeznaczenia jako ważrty i cenny 
środek pomocniczy w służbie zdro 
wia. 

Prz€cież nirodebrany lek sta 
ie się bez wa rtóścim,;v · i ulega 

• • 

zniszczeniu. Ułega zniszczeniu 
produkt, stw0trzony wysiłkiem 
polskiego robotnika. stworzony 
za naeze wspólne. robotnicz.e pie 
niadze. A nieodebtane leki w 
ciągu miesi~ca przynostzą dzie 
si~tki tysięcy zł. strat. Dziesiąt 
ki tys. w samym tylko Tomaszo 
wie. Toteż ni.e bi:dżie przesadą, 
jeżeli stwierdzi się, iż jednostki 
trakłuiace w ten sposdb nasze 
publicżne dobro - s~ spółeezny-
mi szkbdnl!tami: · . 

Musimy temu \VYdać ostrą i 
bezwzględ.fią walkę. Nakży z 
itnieniia i nazwiska piętnować tu 
dzi, którzy w t~n soosób postę 
pują. Niech społeczeństwo wie, 
kt<, , robi sZ1tucżnY tłok w pocze· 
kalniach leb.rskich i aptekach. 

kto utrudnia do.stęp do lekarza 
prawdziwi;e chorym. 

Niech społeczeństwo się do 
wie, że zgłaszaiacY się do leka 
rza. a nie wybiera iący lekarstw 
- to nie ~horzy, a symulanci, 
którzv pragna nie pomocy lekar 
skiej, a zwolnienia z pracy. A 
oprócz tego, kierownictwo U­
bezpi-eczalni, czynniki związko. 
we i administracyjne poszcz~ól 
nych zal<ład'ów pracy - winny 
w sk.sunkn Oio tych szkodników 
wyciągnąć powaine konsekwen· 
cje. Nie możemy dopuścić, by 
nasz wysiłek, nasze bogactwo na· 
rodowe, któr~ tworzymy w trud· 
nych warunkach - było marn•)· 
trawione przez aspołeczne jednost 
ki. 

(m) 

Dyżurny ruchu Jan Kłys wraz z. 
nastawiaczami ob. ob. Teofilem So· 
Makiem i Tt.0filem ~aworskim, wy­
kor1ał plan regularndci prze?iegu 
pociągów osobowych i towarowych 
w 100 proc. 

Magazynier ekspedycji towarowej 
ob. Stefan Gala wykonał w l,ipcu 288 
proc. normy, wysuwając się .w ten 
sposób na czoło współzawodniczą­

cych. 
Jesz-=ze większym sukce~em pochwa 

lić się może robotnik . ekspedycji ob. 
Feliks Stasiak, który osiągnął 308 
proc. normy. Kasjer towarowy ob. 
Stanisław Pawlikowski, osiągnął 202 

I 
proc. normy. 

Przed z~liżającym sią nowym rokiem szkolnym 
Za cztery tygodnie - dlzieci 

i n1łodzież zapełnią mury .szkol 
ne. Z początkiem września-roz 
poczhie s1e. po wakacyjnej przer 
Wie, nowi okrns nauki, a z nim 
troska rod'zir.ów o właściwe za 
opatrz~nie dzieci. w wszelkiego 
ro<lza iu, przy.hory szkolne i pomo 
ce naukowe. 

Na terenie Tomaszowa delali 
cznn sprzedażą tych wszystkich 
materiałów zajmują się: Pow -
siechna Spółdzielnia Sp.ożyw_ 
c{nv. Miejski Handel Detaliczny 
i placówki •. Domu Książki". 

w ~posób, gwarantuiacy 'Ylaści I ferie musza p0sia9ać pełny asor 
we zaopatrzenie całego miasta? tyment przyboro.w szkolnych, 
Zastanowieni€ się nad tym kó bv nie zmuszać dzieci. czy ich 
nieczne jest z tego względu. iż rodziców do wędrowania wiele 
w różnvch punl<tach miasta - spo kilometrów po często błahe 
dziewać sie należy różnego po przfdmtoty. 
pytu. Z pewnościa sklepy, poto. Było by słuszne. wciągnąć moc 
żor.e w pobliżu szkół, będą mu niej, niż dotychczas do akeii roz 
siały być oe!niei i lepi-ei zaopa. prowadzania przyborów szkol· 
trzone. niż placówki. leżące zda nv:-h spółd'zielni-e uczniowsk;~. 
la od nich. Pamietać tm::ba, że O tym \\·szystkim należało 
ni~ tvlko śródmieście. ale i pery bv zawczasu pomyśleć. 

Wspaniały wynik Czynu Lipcowego 

• I Osiqgni~cia zam~erzen1a 
W szyslkie te przedsiębiorstwa 
h<:rndlowe przygotowują się do 
wzrostu [)<)pytu z początkiem ro 
ku szkolneg-o na przyborv szkol 
ne. 

Wykonane w Pabianicach zobow iązania przedstawia'ą 
Htartość 13· n1ilionóH1 z• 

spółdzielni pra~y „Piotrko" "anka'' Głównym dyst'rybutorem na 
Fala zobowiązań, podejmowanych 

dla 'uczczenia 6 ruc!nicy Manifestu 
PKWN, objęła również załogi pabia­
nickich zakładów pracy Wszystkie 
zobowiązania zostały w terminie wy 
konane, a w wielu wyp1dkach na­
wet znacznie przekroczone. 

Przed dwoma laty 9 pracowni 
ków kra wiec kich w Piotrkowie 
założyło spółdzielnię pracy 
„Piotrkowianka". Już w począt 
kach 1949 roku ilość pracowni 
k6w tej spółdzielni wzrosła do 
37 osób, zaś obecnie zatrudnio.­
nych jest tuta i · 165 osób. Spół 
dzielni a za imu je szczupły lokal 
przy ulicy Szewskiej. 

Mimo po.:zątkowych trucfno­
sci, spółdzielnia ma do zanoto 
\\'ania duże osiągnięcia. Rocz 
ny pła'n"·predukcfi · za rok 1949 
został wykonany w 140 procen 
tach. Akcja oszczędnościowa w 
tym samym roku dała sume 776 
tys. zł. W roku bieżącym plany 
produkcyjne są stale przekracza 
ne, w lipcu b.r. na przykład pla.11 
produkcyjny został wykonany w 
130 pmc. 

Punkt usługowy spółdzielni, ob 
sługu jącv robotników Piotr ko wa, wyl«rnał swói plan \V 125 
procentach. Cala załoga spół 
dzielni jest obięta dfugofalowym 
współzawo<ltnictwem · pracy. Is 
tnieiąca od niedawna komisja ra 
cjonalizatorska opracowała i za 
twierdziła 4 projekty racjonali· 
zatorskie. Tow. Jakub Rener o. 
pracował sposób wszywania rę 
kawów razem z podszewką do ka 
nadyje.I< zamszowych, co skra 
ca wykonanie każdej sztuki o 
15 minut. Tow. Eizenstajn u·· 

nie i po niskjch cenach wykonu 
ja powierzone oraoe. Obecnie 
J)(l\\stal projekt założenia punk 
Viw usługowych przy hucie „Hor 
tensja". ,,Kara" i „Feniks". Ma 
ją także powstać punkty usługó 
we w miejscowości letniskowej 
Przyglów oraz w osadzie Roz 
prza, l\_tóry obsługiwać będzie ro 
boiników miejscowego ~artalm 
i zakta'dów w Nikocicach i Woli 
K rzysztop<:>rskiei. 
,,Piotrkowianka" zamierza roz 

szerzyć swo ja produkc ię, na 
przeszkodzie stoi jednak brak lo 
kalu. Istnieje proj.ekt, aby ,,Piotr 

kowianka" wraz ze spół 
dzielnią krawiecką „Nasza 
Przyszłość" i szewską ,,Wyzwo 
lenie" przeniosły si~ dó t. zw. 
koszar inwalidzkich, znajdują 
oych się przy ulicy Stalina. Lo 
kal ten zapewniłby robotnikom 
wszystkich trze<:h spółdzielni 
l.epsze warunki pracy i umożli 
wiłby założenie wspólnej Ś\Vie 
Uicy i żłobka d'la dizieci. Decyzja 
\V tei sprawie zależy od Prezy • 
dium Miejskliej Rady Narodo 
wei. która niewątpliwie pójdzie 
na r~kc: tvsiącowi pracowników 
tych trzech spółdzielni pracy. 

Ośrodek wypoc1.ynkawy w Spa•e 

naszvm terenie materiałów i p0 
mocy szkolnych. jest miejscowa 
placówka PZGS. Z jej magazy· 
nów - z<zodnie z rozdzielnikiem 
- przydzielane są Qdpowiednie 
ilości towarowe, tak dla MHD, 
jak i PSS oraz „Domu Książki". 
PZGS w swych magazynach ma 
poważne ilości wszelkich mate 
rfałów szkolnych. 

Jak przedstawia śie w chwili 
obecnej pula towarowa, którą 
dysponuićl pe>szczególni dystrybu 
tónY i czy odpawiada ona spo 
dzi€wanemu zapotrzebowaniu? 

Zaga<llnienie to winno być roz 
patrzone już dziś, aby w razie ~ 
weintualnego niedoboru na ·kto 
rymkolwiek odcinku, można by 

Bilans osiągnięć jest naprawdę 
wspaniały. Robotnicy Państwowych 
Zakładów Przemysłu Chemicznego 
„Pabianice", realizując podjęte zobo 
wiązania, wykonali ponad plan sze­
reg poważnych prac, któr~ch wartość 
wynosi 1.721.000 zł„ Czyn Lipcowy 
Załogi Łódzkich Zakładów Graficz­
nych, oddział .Nr. 9 w. Pabianicach 
dał 1.338.000 zł. Realizacja zobowią· 
zań w PZPJG dala !911:UOO"'Lt:"Prn'Cl)' 
wnicy Zakładów im. J. Strzelczyka 
zmontowali dodatkowo 5 maszyn war 
tości 783 tys. zł. Członkowie spół· 

~~ć,~t~~i~i~a~~~p~fn~~~ie~~;~ 1 Elektrownia piotrkowska 
tualnych braków. wyko.nała plan· 

otrzymał stałe kino 
W ubieO'łY czwartek wiecz-o tromonter - ob. J.erzy Jędrycho 

rem w &rodku wypaczynko wicz. Obaj wymienieni przeszli 
wy~ FWP w SpaJe .:_ dokona specjalne wyszkoleni~ na kursie 
no otwarci a stałego !<ina. w Lodzi. . (b) 

Gzy rozdział poszczeg-ólnych 
materiałów przeprowadzony jest Elektrownia piotrkowska, zasilają-

ca w energię elektryczną zakłady 
przemysłowe Piotrkowa. i innych 
ośtodków, wykonała swój plan pro­
dukcyjny w II kwart::i lf' w 121 pro­
centach. Tym samym p1:zekroczono 
plan półi-nczny o 22 procent. Za osią­
gnięcia pracy robotnicy Elektrow­
ni zostal. nagrodzeni premianJ pie­
niężnymi. 

Już od godz. 19 - ·sala była -------------------------

wyp~lniona wczasowiczami i W p· ablani·ckle) fabryce Narzadz1· 
mi-eszkańcami Spały i okolic. U· · „ 
r~czystość zagaił kierownik kul . należy zorganizować 
turalno - oświatowy ośrodka -
k•w. Szfanert. po czYm w imie kurs szkolenia zawodowego 
niu Okręgowej Dyrekcji ,,Filmu 
Połskiego" przemówił tow. Wier 
ci1.16ki . Oba i mówcy wskazali 
11a poważne zna<:zenie, jakie no 
wootwarta placówka kulturalna 
będzie miała dla wczasowiczów. 

Po przemówieniach wyśWietlo 
no pierwszy film. Był nim film 

. prod.u kc ii radzieckie i p. t. „Swiat 
się śmieje". 

Pabianicka Fabryka Narzędzi jest I ponownym zorganizowaniem kursu 
jednym z zakładóv.r pracy na terl!nie nikt dotychczas nie zajął się. 
nasżego miasta, w. którym pracuje Należy jednak jak najprędzej po· 
ponad 90 proc. robotników nie Po· myśleć o zorganizowaniu kursu szko 
siadających pełnych kwalifikacji za- lenia zawodowego, który by objął 
wodowych. Zaledwie 10 proc. pra- jak największą ilość pracowników. 
cowników, zatrudnionych przy pro- Podniesienie kwalifikacji zawodo­
dukcji, pasiada pełne kwalifikacje, wych robotników Pabianickiej Fa­
pozostali to ludzie, którzy po krót- bryki Narzędzi z peWnością wpłynie 
kim przeszkoleniu pracują. na odpo na pOdniesienie się jakości prorl11kcji 
wied~alnych stanowiskach, wywią tego zakładu pracy. 

Szczególnie wyróżnili się przodow 
nicy pracy: Mieczysław Dobrz;yti,ki, 
Władysław Sielec, Stanisław f,11c1.yJ;:, 
Kazimierz Purgał i Leon Jung. Rów­
nież inni robotr.icy przycz: T'il! się 
wzmożonym wysiłki :m do wykona­
nia planu pr.odukcyjnego z nadwy~­
ką. \Var to podkreślić, że najlepsi 
z przoduwr.ików wykonują swoją nor 
me w około 230 procentach. (S.) 

zując się lf;!ptej lub gorzej z nałożo --------------------------­Podkreślić tu trzeba, ie kioo 
w Spale miało być uruchamione 
<i'<lpiero z dniem . 1 września, 
wspólny jednak wysiłek kierow 
nictwa ośrodka i filmowców po· 
ż\\lolił na przyśpieszenie te~o 

nych na nich obowiązków. Brak peł 
nych kwalifikacji zawodowych u 
większości załogi jest przyczyna wie Radomszczanskie F ab·ryki · Mebli Giątych 
lu trudności. 

przygotowują kadry iaehoweów 

dzielil pracy: im. J Marchlewskiego 
„Pabianiczanka" oraz „Tkanina" -
w ram..ich Czynu ' Lir,cowego prz~pro 
wadzili komasację krosien i innych 
warsztatów. co przyczyni się w zna­
cznej mierze do zmnie)szenia kosz­
tów wbsnych. Wartość zobowiązań 
zrenlizowar ych przez załogi pabianic 
kich zakładów pracy przekracza 13 
milionó·v złotych . 

Dodać należy, że załoga PZPB po 
djęła szei:eg zobowiąza1i długofalQ• 
wych, dotyczących zmniejszeni zu­
życia materiałów technicznych. Rea­
lizacja tego zobowi~izania przyniesie ' 
do końca roku. 59 miln. zł. 

Wykor.anie zobowiązai'1 długofalo­
~,' ·erkte· podjeła t.ołoga PZPO. 
przysporzy przemysłowi odzieżowe· 
mu kilkudziesięciu wykwalifikowa­
nych pracowników. 

Wykonanie zobowiązań pracowni­
ków Zakładów L 15 w Pabianicach 
wpłynie wydatnie na zmniejszenie 
procentu odpadów, zapewniając w 
te:i sposób ponad 11 miln. zł. dodat-
kowych oszczędno'ścl. ' 

Powstał nowy sklep 
P 5 $ „Społem" 

Przed kilku dniami PSS „Spo 
łem" w Pabianicach otworzyła 
przy ul. Pułaskiego 2 sklep z 
·zabawkami. Sklep cieszy się 
wielką popularnoscią, do czego 
wydatnie przyczynia się spraw-' 
na i grzeczna obsługa, złożona 
z członków ZMP. 

Junacy 15 brygady uSP« 
przesyłajq pozdrowienia 

Pabianiccy junacy SP, zatrudnie­
ni przy usuwaniu zniszczeń wojen· 
nych- w .Poznaniu przesyłają miesz­
kańcom naszego miasta pozdrov,.ie­
nia i meldują. że pracują z zapałem 

eprawnił montowanie zabawek 
galanteryjnych. Usprawnienie to 
daje na każdej zabawce 17 zł. 
oszczęd:ności i znacznie skraca 
cykli produkcy~ny. Trzeba bo 
wiem zaznaczyć, że aby wyko 
rzystać bezl.!żyteczne dotychczas 
odpadki krawieckie, w spółcJ.ziel 
ni zosta la zorganizowana spe 
cjalna brygada, która z odpad 
ków wykonu je zabawki dziecię 
ee, cieszące eię dużym popytem. 

\V celu zapewnienia lu<l·ności 
r<lbbtniczei taniego źródła szy 
cia i naprawy odzieży, powstały 
2 punkt„ usługowe, które spraw 

terminu o miesiąc. 
Kierownikiem kina został do 

tychczasowy wartownik ośrod.· 
ka - tow. Stanisław Jaworski, 
operatorem zaś ta~ntt'!jszy elek 

Dyrekcja i rada zakładowa z.a ma 
ło zajmują się zagadnieniem szkole· 
nia zawodowego. 

W ubiegłym roku zorganizowano 
wprawdzie kurs szkolenia zawodo­
wego, ale na zapisanych 16 kandyda 
tów ukończyło go zaledwie 2. Po­
wodem tego było to, że ani dyrekcja 
ani rada zakładowa nie otoczyły kur 
su należytą opieką, nie starano się 
stworzyć uczącym się sprzyjających 
warunków. W roku bieżącym, mimo. 
że odczuwa się nadal poważny brak 
wykwalifikowanych pracowników, 

Jeszcze w ubiegłym roku przystą-j Kurs trwać będzie 7 miesięcy Wy- . przy odbudowywaniu zniszczeń po· 
piono w Radomsku do budowy „Fa- kładane na nim będą takie przedmio cżynionych przez hitlero:wców. 
megu", który b~dzie największym za ~y. jak: materiałoznawstwo, mecha-
kładem w Polsce, produkującym me niczna obróbka drzewa, fizyka itd. Zespół pabianicki składa się z 18 
ble gięte. Gdy budowa wsianie nkoń Absolwent kursu otrzyma tytuł cze- junaków i wyrabia przeciętnie · 200 
czo na obie Fabryki Mebli Giętych la -.ni ko< dr !e\mego. S7.kolenie praco- procent normy dziennie. Ostatnio 
Nr. 1 i Nr. 2 przejdą do nowych po· wników da zakładom kadry instruk- wykonano nawet 202 procent, wywo 

Kon~urs fotograficzny Ligi Morskiej 
Liga i\1-0rska przy. współpracy I mat 30X40 cm. Fotografie po 

„Sztandaru Młodych" i Polskie-. niżej podanego formatu, nie bę 
go Towarzystwa Fotog~afi~zne- d ,~ uw2glęc!.niane.. . . 
go organizuje z okazji „Dni Mo Fotografie nalezy po~'p1sywac 
rza" k~nkurs fotograficzny p. t. obranym god~en:i i podac dokład 
„Morze, jezioro, rzeki Polski Lu ny temat zd1ęc1a. Ponadto na 
dowei"· leży dol<iczyć zamk·niętą ko-per 
~elem konkursu jest uzyskanie tę, zaopatrzoną w godło, a w 
wartcściowego materiału foto niej obok danych personalnych. 
graficzneg.:> o następuiącef te należy dołączyć wykaz nadesła 
matyr.e: praca na morzu, rybo nvch fotografii zgodny z p<:>dpi 
tówstwo morskie i śtódlądowei sami na odbitkach. . 
marvnarze. pracownicy morza Liga Morska .~astrzega sobie 
i prŻemyslu morskfego, sporty prawo reprodukc11 na'1:rodzonych 
i szkolenie wodtne, turystyka wod fot~igraiii, jak rÓ\Vnież prawo 
na. modelarstwo okrętowe, pięk ich zak~pu. . . , 
no krajobrazu morskiego. nad Termin . nadsyłania .z~iec ,?-
morskiego; jezior i rzek. pływa z dniem 30 \Vrz~snia. t 9o0 

W konkursie może wziąć u roku. Przesyłkę nalezy k1ero. 
dział kaidy fotografujący. Na wać na adr~s: „Zarząd Głó"'.nY 
k<Jnkurs można nadesłać dowol U.gi Morsk1e1. War~zawa. ullca 
ną llość prac. Format fotografii Widok IO, „Konkurs Fotograflcz 
- od 18X24 cm. PohdanY, for ny Liłtl Morskiej". 

I 

mieszczeń. torów, co z uwagi na budujący się 
Już obecnie kierownictwo obydwu „FAMEG" jest niezmiernie ważne żąc 57,6 mtr. sześciennych zletni. 

Robotnicy 
Piotrkowskiej Fabryki Octu 

wykonali plany produkcyjne 

zakładów przygotowuje się do mają­
cej nastąpić komasacji. Komasacja 
przepro\vadzona zostanie jeszcze jer 
sienią bieżącego roku, a pr~ejście ~a 
nowy teren nastąpi z chwilą ukon­
czenia budowy gmachu. 

W związku z mającą nastąpić k?­
masacją już obecnie rozbudowu1e 
się aparat biura technicznego. 

Ponadto projektuje się uruchomie­
nie w najbliższych dniach kursu dla 
czeladników przemysłu · drzewnego. 

Piotrkowska Fabryka Octu Spiry­
tusowego wykonała swój :plan produ 
kcyjny na II kwartał br. w 180 pro• 
centach. Osiągnięcie t-0 jest wyni- Nowa księgarnia 
kiem dobn;e zorganizowanego wsp6ł „,Domu Ksiązki" . 
ząwodni.ctwa pracy wśród załogi fa- J ty tynodniu otwarta 
bryczneJ. eszcze w .m . „ 

Obecnie 100 procent pracowników zostanie w Pab1aruc~ch p~zy ul. Pu 
bierze udział w indywidualnym łaskiego 9, nowa księgarnia ,.Domu 
współzawodnictwie pracy. Wyróżnia J<siązki". ~ której młodzież szkolna 
jącym ~ię przy produkcji robotni- i dorośli znajdą bogaty wybc'.: ksią 
kQm wypłacono nagrody pie?ię~ne żek, czasopism. zeszytów, pomocy 
na. s~mę .46.000 zł. Szć~ególny~1 os1ą- szkolnych itp. Ze względu na to, że 
~n1~c1am1 paszcz:vclć s1f'; mogą .. J.Szef księnarnia znajduje się w pobliżu kil 
Mergner, Anna Łągwa, Jan Cichosz, v h 1 
H~leńa Hilgert, IAon Bilski i Anna ku szk.ół, mies~czącyc. się p~zy u . 
Cisówka. Przeciętnie pracownicy ci Pułaskiego, oeszyc się będzie ona 
przekr~zaj' normę o 20 i:>rocent. niew~t})liwi• wielkim iiowodzeniem. 

Kolejarze majq świetlicę 
Przed kilku dniami oddana 

została do użytku świetlica dla 
kolejarzy, zatrudnionych na 
dworcu PKP w Pabianicach. 
W skromnym, lecz miłym po· 
mieszczeniu świetlicy skupiać 
się będzie życie kulturalne i 
oświatowe kolejarzy i ich ro­
dzin. 

W . uroczystości otwa1·cia 
świetlicy wzięli udział przedsta 
wicieh:! Partii i związków za· 
wodowych. Złożono podziękowa 
nie tów. tow. Nieworskiemu i 
Kotasowi za pracę włożoną w 
budowę świetlicy. Kolejarzom 

pabianickim życzymy uzyska· 
nia najlepszych wyników w pra 
cy świetlicowej. 

Prace ziemne 
na ul~ Majdany 

dobiegają końca 
Rozpoczęte przed kilku dnia­

mi Jilrace ziemne przy zmianie 
nawierzchni na ul. Majdany. 
dobiegają. obecnie końca i już 
za kilka dni ul. Majdany w Pa· 
bianicach posiadać będzie nową 
1;, wierzchnię. 

Czytajcie i rozpowszechniajcie ))GŁOS« 
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Słowa i czyny ';; 
Historia w 5 odslonacli 

& pisało proso łódzko w dn. 7 sierpnia. 1930 r. 
.- ZA iPODSa.PTF.lM GŁODU I siła dziecko, pomucając trupa Jad~ 

I NĘDZY - ZROZPACZONA w kartofi':!sku na polach w pob1iżu 
MA.'l.'KA UDUSIŁA SWĄ JEDYNĄ cmentarza na Dołach. Na pół ol:lłą-

CÓRECZKĘ! kana ruszyła w świat. 
Pod rpowy.ższym tytułem. „Ku- Policja .aresritowała ją na drodze 

l'ier Łódzki11 rpisze co następuje: we wsi Brudniew. Na widok poli-
P.raed kilkµ dniami na kartofli- cjantów Piasemna krzyknęła głoś­

s,k~ przy cmentarzu na Dołach zna- no - Ja nie rzabiłam swego dziec­
~'Ol!O .zwłok!i 4-letniej dziewczyn- ka - i padła zemd'1ona. 
JE.. ~ame stwrlerditili, że drziecko SKUTKI OSTATNIEJ UL.EWY 
~ął<> udus.zone. . J k . k · t · l 
Tl~m tej <potwornej rlbrodni je~t a. się o azu~e, osta ma u ewa po 

n~a, głód i roopacz. czym~a olbraym1e szkody na te~eme 
* Łodzi. Składy Monopolu Tytomowe 

W domu p,rrzy ua. Bory~a 15 inie- go ~I"ZY ul', K~pernika 62, znajdują­
szikali od kilku lat małżonkowie Jan ce się w rp1"".nncaoh - zostały :zal~­
i :Sroniisława iPiase~ :z córeczką, ,ne .kom?letme wodą,. a tyton flgnJł, 
Jad~. Wskutek kryrzysu gospodar- staJąc stę bezwartoś~10"".y· M?g~y­
ec>.ego !Riaseczny stracił pracę w fa- nr ?otelu .Sav_oy, rma]dUJąCe Slę ro:v 
bry.ce. Na skutek okropnej nędrz,y _ mez w '.P'1wmc~ch, uległy całkow1-
między maf.żonkami dochodziło do tem1:1 rz~1 szczenn.u. . . 
s_eysji, aż wreszcie Piaseczny iporzu- Wielkie straty pomosła. takze f~­
cił żonę i udał S>ię do rodviców na bryka mydła prizy ul. RaJt~ra, ~dz1e 
wieś cały ilapas mydła rozpuścił się w 
Pi~seczna, porrzucona w.raz rz dziec wod~e_. Ogółem ~n~d 700 ll'.iesrzka11. 

ki.em bez środk6w do życia wyipr.ze- robotniczych, !lnaJdu3ących się w su 
dała rz miesiukania ws:z;ys·t.kie meble, terynach wstało z~lanych wodą .. 
a nawet ubraill'ia li bieliznę, aż wre- . Str~ty .n.a terenie. całego mrnsta 
srzcie m.alazła się w mieszkaniu 5lęgaJą kilkuset tys.ięcy rlłotych. 
wśród c~erech :próżnych ścian. SZALENIEC Z BRZYTWĄ 
Chcąc dać utr.zymanie sobie i W RĘKU W P OGONI ZA 

dzd.ecku - iPlasecrzna przyjęła posa- PRZECHODNIAMI 
dę służącej u !Państwa K. przy ul. Józef Widecki, beri.robotny, za-
Zgierskriej Nr 30. Pracodawcy jed- mieszkały pray ul. Niecałej 5 -
nak rz:wolnili ją wkrótce !l pracy, na w dniu wczorajszym urzbrojony w 
reekając, że dziecko przynosi im braytwę rzucił srrę na przechodniów 
sz~ody. . . - wywołując Wlielką panikę. Po kil 
WowC1Z.as P1ase~na, :p.rozed którą sta kugod:zinnej pogoni za s:zaleńcem 
nęlo 1widmo śmierci głodowej udu- udało się go obez.władnić. 

TEATRV-
'l'EA'fR LE'fNl „OSA'" 

(Piotrkowska 94, tel. 212·70) 

I 

Widzew znow się potkn•I 
Gwardii szciecir}skiej nie wróżymy jednak powodzenia w pierwszej lidze 
Nie powiodło się Widzewo'l'l>i w skiego, z których pierw113' ze spalo 

meczu z Gwardią ze Szcze- nego. 
cina. Dobra „passa" została znów 
przerwana. Zwycięstwo gości moż 
na uważać za zasłużone, jednak ło 
dzianie mogli śmiało uzyskać choć­
by wynik remisowy. Gwardia jako 
zespół pierwszoligowy w przyszłaś 
ci wcale na ten awans nie zasługu­
je. Ma ona w swoim zespole tylko 
trzech pełnowartościowych piłka­
l'ZY, a jak na zespół jedenastoo­
sobowy - trochę u mało. Dob'ry 
jest bramkan; Paźniewski, lewy łą­
cznik Foryszowski oraz prawoskrzy 
dłowy Suchogórski. Reszta graczy 
nie wybiega poza przeciętność. 

Po zmianie boisk, Widz.ew mając 
za sprzymierzeńta wiatr grał nieco 
lepiej leez nie trwało to zbyt długo, 
W 12 minucie Wiernik strzelił 
pierwszą bramkę, 'jak się potem o­
kazało jedyną dla łodzian. Goście 
grali teraz ostro. Za problematycz­
ny faul na napasiniku Widzewa w 
34 min. sędzia dyktuje rzut karny 
dla łodzian, nikt jednak z nich nie 
ma zamiaru go egzekwować, podej 
muje się tego zadania z koniecznoś 
ci Sołtyszewski, który strzela 
wprost w ręce bramkarza a ten wy 
bija szczęśliwie dla siebie piłkę w 
pole. 

W Krakowie 

W <I;; minucie P,!l.dla trzecia i osta 
tnia brarriłta dla Gwardii. Zdobył 
go prawoskrzydłowy ' Suehog6rski. 

Zawody prowadził ob. J'aciów 1 

Wrocławia, pc>pełniająe szereg o­
myłek. 
Publiczności około 2.000 Mób. 
Zespoły wystąpiły w··następują­

cych składach: 

Gwardia: Painiewski, Bo.na.dko, 
Stecheckł, Bot'yś, Sanecki, Stefanik, 
Sucho16rskl, SkowrGńskf, Foryszow 
ski, Piątek I Bartczak. 

Widzew: Uptaa, Kopaniewsld, Ko 
pera, Slaby, Baja.n, Sołtyszewskl, 

ll6iYcki; Wiern ik, Pawlikowski, Pa 
cl.orek i Marciniak. 

grano „na kości" 
·tak jak tydzień temu w ~odzi 

Na tle słabo grającej drużyny gaś 
ci. Widzew zaprezentował się kieps.­
ko. U gospodarzy brak było amb~­
c.ii, podania zawsze trafiały' do prie 
ciwników, a stopowanie i gra gór­
na pozostawiały dużo do życzenia. 
Materiał Widzew posiada dobrv. 
lecz musi go trener odpowiednio o­
szlifować. Łodzianie zagrali naszym 
zdaniem za mało ambitnie. Bram J ak już wczoraj donosiliśmy, I hut, a w 43 minucie Szczurzyńsiti 
karz Uptas ponosi :Winę za drugą, piłkarzom ŁKS Włókniarz nie P?śliznąwszy się przepuś_cił dal~-

a zwłaszcza .za trzeci~ bramkę, pusz I poszczęściło się, w sobot~ w Krako- ki sttz~ł Szczurka ustaH13ąc wynik 
c~oną Jedyme. przez Jego nonszalan ,· Łod . ·e Ufegli Gwardii o:4 spotkama 4:0 dla gospodarzy. 
CJę. W obronie Kopera był lepszy v;ie. ziam . Oprócz Szczurzyńskiego w zespo-
cd Kopaniewskiego, który zbytnio do przerwy 0:2 1 to trzeba przyznać le łódzkim wyróżnili się swą grą: 
wysuwał się na środek boiska, a w zupełnie zasłużenie, jakkolwiek nie Włodarczyk, do przerwy Patkolo, .o 
decydujących momentach nie był o można powiedzieć aby łodzianitl raz Urban. 
becn)'. ':la s:vej ~pozycji. W pomo·cy grali źle i mecz ni~ był ciekawy. Na zakończenie warto jeszcze pod 
wyrozmał się Sołtyszewsk1, sekundo 
wał mu, ale nie zawsze z powadze Pomimo że pogoda nie dopisała, bo kreślić, że w przeciwieństwie do me 
niei;i;i, Baian. Słaby tym razem był... prawie przez cały czas meczu padał czu z Cracovią mecz z Gwardią w 
ł b W d · M · · k b ł atmosferze prawdziwie sportowej 

s a y„. . napa zie arc. mia 
0 

Y deszcz, to J'ednak publiczność kra- kk · 

I 
grano mię o i „fair" 

m~ło pr~dukty'.'l'ny. Łącz:riie z . • i>- k ka z adowoleniem nrzygląda-
whkowsk1m mepotrzebme, 01ągle ows z "' .-x.-
grał do tyłu. Paciorek był niewido 1 ła się grze ,i miała dość okazji do 
czny. Już raz wskazywaliśmy na tn, l burzliwych nawet niekiedy oklas­
że jego miejsce to pomoc. W ataku ków. 
z niewiadomych powodów brakow~ . . . . . rekord 
ło Wlazłowicza, który IlJ.iewątpliwie I NaJwięceJ tych oklaskow zbierał 

Jeszcze jeden 
Zatopka 

·P.A.:~STWOW \' 1'EATR NOWY 
<di. Daszyńskiego 3ł. &el. 18l•S4} 
Teatr nie1Zynny. 

1 

wniósłby dużo energii do anemir.?-- I nasz Szczurzyński, który może zapi 
nych ataków napastnikow Widza- sać na swe konto wiele szczęśli­

wa wych interwencji tak, że w rezulta 
19.30 „Sluby murarskie" - czyli W pierwszej c!zęści zawodów gaś- cie trudno nawet gromić go za 

wodewil warszawski. . cie grając z wiatrem mieli przewa-

HELSINKI. - W ramach lekkoatle­
tycznych zawodów w Turku, Zatopek 
ustanowił nowy rekot·d Czechosłowacji 
w biegu na 5.000 m„ uzy5kujf c czas 
14.:06.2. 

'l'EA'fH „l'lNOłilO" gę. w tym okresie Gwardia zdoby czwartą bramkę, którą przepuścił, 
(ul. Kopernika 16) ła 2 bramki ze strzałów Foryszow pośliznąwszy się w chwili gdy bro 

Teatr nieczymiy. nił dalekiego strizału Swirurka. 

Poprzedni l'ekord w tej konkurencji 
należał również do Zatopka i wynosił 
14.:08,2. 

~MiSTWGWl · 
TĘA:.1:A i!4°WSZĘCBNJ 

.(.ul. obrc>Acow stal1ngradu 21, 
tel. li0-36) 

Dziś Teatr nieceynny. 
TEATR KOMEDll MUZYCZNEJ Przez cały czas meczu, jak jui 

..LUTNIA" Wyniki łigow~ wspominaliśmy, padał deszcz, toteż Na szosie 
Lódż - Strv•ów 

Teatr nieczynny. .-boisko było bardzo śliskie i stwarza 

TEATB~" 
('111. Piotrkowtśka 15~ 

Teatr niec~. 

p A~STWOWY TEATR ŻYDOWSKI Gwardia Kraków - ŁKS Wł'ó- ło wiele trudności graczom. Lepiej 
(1!1. Janca:a. 2, tel. 217•49) kniarz 4:0 (2:0). czuli się na nitn lepsi technicmie 

'!! CWKS - Górnik Radlin 3:5 (1:2),, gospodarze, łodzianie stracili na nim W dniu wczorajnym klub sp-0rtowy I 
„Ogniwo'' zorganizował wy.&cig kolar­
ski 6zosowy na trasie Lódi - 8try. 

ków - Lódź, Dystans wynosił około 

30 km. Mimo nie sprzyjajfcych waru11-
k6\,r atn10Bfery011ny-0h · (&ilne, poryw i st •' 

wiatry},' 't:tilsy 111woduików liylr, illlldo­
walajfce. Pierw11ey przybył do met) 

Bronisław Pintera w czasie l godz. 
ł min. i 16,2 1ek, przed. Jereym Gału· 
-sem, który miał czat 1 g.odt:. 25,S @ek. 
Trzecim okazał si~ Leszek Kubiak w 

~"!"9~~-..:;--ea_tr_m_·_eczynny. Związkowiec Warta Ogniwo wiele ze swej szybkości i zwrotności 

KI, N. A (;racovia 0:0. i często ich akcje kończyły się upad 
Budowlani Chorzów Kolejarz kami. 

·2:3 (1:1). Grę rozpoczęli łodzianie w dość 

A.DltIA dla młodzieży (Stalina 1) TATRY (w ogrodzie) „OpoWieść o Górnik Bytom-Polonia 1:0 (1:0). szybkim tempie. Gospodarze na ata 
„P<>dróże GU1lv~ra", godz. 1~, 19"1 prawdziwym człowieku", Związkowiec Garbarnia - ł't4Ch ki łodzian odpow.i.adali jedyp.ie spo 

20: dz 16 O 18 30 3 2:1 (zawody towarzyskie). radyeznymi wypadami, z których je 
lłAŁTYK (Narutowi'cza 20) go · ·3 ' · ' 20· O .-x- den pr.zyniósł im prowadzenie ze 

(Dla. dzieci powyżej lat 12') ł G ( ł • k • 1 O 
„Czerwony ~ak", godz, 1.'l, 19t 21 b strza u _racza g ow ą, : . 

(Dla dzieci powyżej lat 10.) WISU (Daszyńskiego 1) „Maszeń· Ta ela ligowa Do Pl'zerwy krakowianie zdobyli 
BAJKA - ,,Baryłec21ka", ka", godz. 16.80, 18.80, 20.30 jeszcze jedną bramkę ze 1trzału Ko 

godz. 17.30, 20. (Dla. d?iieci powyżej lat 7) Gwardia (Kraków) 13 18 26:12 huta i zapewnili sobie ·prowadzenie 
{Dl ł _,_. · · · 1 ... " ') Związkowiec-Garb. 12 17 27:13 

a ro ouu.1ezy P<>wYZ6J a;" :a- WŁÓKNIARZ (Próchnika li:) ,,Dwa 2:0. 
GDYNIA (Daszyńsk;iego 2) . " .J. 16 30 18 30 20 30 

Ruch (Chorzów) 12 17 27:14 
P A, ..... _ 1 

• V'- ogme , go=. · , · , , Górnik (Radlin) 13 14 21:18 
rogram 11.11 ... a nośc!i .n:i.:ajowycb (Dla młodzieży powyże3· lat 14) 12 13 26·.?.1 

i ?agranic~nych Nr. 29, g<>dz. lS, CWKS (Warszawa) -
16, 17, 18, 19, 20, 21. v1-0LNOść (N&p.\.:-kowskiego 16) ŁKS Włókniarz 13 13 24:26 
HEL (Legionó\'9 2) _ Kino nie. „Maaret", godz. 16, 18, 20 Ogniwo-Cracovia 1~ 12 16:16 

czynne z powodu remontu. (Dla Il'!łodzieży powyżej lat 14) Polonia-Kolejarz (W.) 13 12 22:26 
wnTzA (P b. • ....,_ 3 Kolejarz (Poznań) 13 12 22:28 
.w.u a iamo .... a l'l } „Narzeczo- ZACHĘ:TA (Zgierska 26) „Ostatnia Górnik (Bytom) 13 11 17:33 

n(fllz Td·u:~enii111.god1'.f·t1182• )20· noc", godz. 18, 20. Budowlani (Chorzów) 12 8 11:18 
.a zieci p<>wyzej a {Dla dzieci powyżej lat 12) Związkowiec-Warta 13 5 10:24 

POLONIA (Piotrll:owska 67) -
,,,Czte1'Y pokolenia" - godz. 16, 
18.30, 21. 
(D1a młodzieży powyżej lat 14) . 

O ile do przerwy więcej inicjaty 
wy okazali łodzianie, o tyle p0 

przerwie stroną atakującą, byli gos­
podarze. Szczurzyński miał teraz 
pełne ręce roboty i musiał jes.zcze 
dwukrotnie wyjmować piłkę ze 
swej bramki. W 11 minucie wywa­
bił go z bramki, a później nieu­
cll'ronnie strzelił drugiego gola Ko-

czasie 1 godz. 4. min. 25,5 sek. 
W wyścigu 8tartowało 17 zawodni -

ków. Wyścig wzbudził duie zaintereso 
wanie wśród niieezkańców Strykowa, 
którzy gremialnie wylegli na jegG tra 
E~, oklaskujfc kol11It:y. Propagandowo ! 
wyicig wypadł nieźle. 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi"„ godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży :I!owyżej lat 18) 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z bale· 
tu", godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej laj; 10) 

ROMA (Rzgowska 84J ~, 

'"''"' ~!.!!~„ ',!.',„ "'~~.~k!~"·'"' !!!.'!:.~.~ .... „.~:l~~~,!~Jl~ ' 
szybkich -Wytopów stali Mistrzowie 

„Oni maj~ oj~znę", godz. 18, 21). 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

REKORD (Rzgowska 2) ,,Przybrana. 
córka", g<>dz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej }at 18) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Kłopoty referenta. Tirziszki", 
godz. 17.30, 20. 
(Dla. młodzieży powyżej lat 16) 

śWIT (Bałueki Ryn~k 2) „Powrót 
do domu", god2. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

TECZA (Piotrkowska 108) „śluby 
\kawalerskie", godz. 16.30, 18.30, 

O:>Ia dzieci powyżej lat 12) 20.30. I -------. 
Program. na ponied.zictlek 7 sie1·pnia 

1950 '1', 

NOll'Y 'POL.SH.I FIL/li DOHIJUENTALNW' 
Produkcja stali - surowca, k tó 

ry jest podstawowym wskażni­
kiem stopnia upr.zemysłowienia 
kraju - wyniesie w 1955 roku 
4,6 milionów ton, czyli 2 razy 
więcej aniżeli w 1949 r. i 3,2 ra­
zy więcej aniżeli w 1938 r. „W 
wyniku osiągnięć Planu 6 - le­
tniego - stwierdził towarzysz 
Bierut, podsumowując wyniki o 
brad V Plenum - Polska zost~ 
nie przekształcona w jeden z naj 
bardziej uprzemysłowionych kr;i 
jów Europy". 

Stanie się to możliwe dzięki 
potężnemu, n ieznanemu w dzie­
jach naszego kraju, podniesieniu 
poziomu sił wytwórczych, w o­
parciu o najbardziej nowoc~e~ną 
technikę; stanie się to mozhwe 
przede wszystkim dzięki ofiar · 
naści klasy robotniczP.j i świado 
memu swych celów, nieznanemu 
w dziejach naszego kraju', po.ani~ 
sieniu wydajności pracy. W1ęce.1 
produkować, lepiej produkowa~. 
oszczędzać materiał i czas, obni ­
żać koszta własne - oto hasło. 
warunek i gwarancja realizac~i 
gigantycznych zadań P~anu 6 . -
letniego. W fabrykach i w pan­
stwowych gospodarstwach rol­
nych, w kopalniach i w spółdzi~l 
niach produkcyjnych - pod zie 
mią, na rusztowaniach i w polu 
- toczy się codzienna i upart~. 
bohaterska walka klasy robotm­
czej i pracującego chłopstwa C" 

budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce. Walka ta toczy się rów­
nież i przybiera z każdym dnien 
na sile 11a terenie naszych hu1 

Oto jej skrót: • 
9 września 1949 roku Mich1 

Kuliński, wytapiacz z huty „Bai . 

kawa" - stosując szybkościowe 
metody hutników radzieckich -
skraca czas wytopu stali z 7 go 
dzin i 40 minut do 4 godzin i 
30 minut. 

W krótkii ·czas po tym Włady-
sław Truchan, wytapiacz z huty 
„Kościuszko", obniża czas wyto 
pu do 4 godzin 10 minut. 

Brygada 26-letniego ZMP-ow­
ca, Herberta Badury, podejmuje 
próbę pobicia tego rekordu i w 
dniu Międzynarodowego Dnia 
Pokoju osiąga wynik: 3 godziny 
i 28 minut! . 

Ten szlachetny wyścig - twór 
czy wyraz nowego socjalistycz­
nego stosunku człowieka do pra 
cy - stanowi temat wyproduko 
wanego ostatnio filmu dokum'i!n 
talnego „Mistrzowie szybkich 
wytopów stali". 

Scena za sceną, obraz za obra 
zem orzesuwają się na ekranie 
pos~cŻególne etapy pracy dziel­
nej brygady Herbe.rta Badurv: 
ładowanie żelaznego złomu do 
pieca martenowskiego, dopusz 
czame gazu, pobranie z piec<' 
pierwszej i ostatniej próby, ~na 
liza laboratoryjna, a w koncu 
spust - ukazują w sposób reali 
c;tyczny walkę i zwycięstwo mln 
'iych hutników. 

Ale film nie ogranicza się d1 
. ego jednego fragmentu powsze · 
imej walki. Przykład Badur1 

1orywa za sobą im1ych. Jego k: 
lega, Wadula, postanawia zmi e· 
rzyć się z nim we współzawo 
·dnietwie. Wadula jest bezparty 
nym. wie jednak kto jest moto· 
,·em i organizatorem walki. Zgł: 
qza się do · sekretarza Podsta\vo· 
wej Organizacj i PZPR. Na ekra 

nie oglądamy fragment narady 
wytapiaczy: ,,/Współzawodnictwo 
pracy, to nie- rekord! .Nie<"jedno 
razowy zryw! To obliczony na 
długą falę system pracy". 

Te właśnie istotę współzawo­
dnictwa pracy ilustruj~ nam 
film na przykładach wielu prze­
konywających scen. Widzimy co 
powoduje zahamowania pracy i. 
jak należy ją organizować, aby 
tych zahamowań uniknąć. Łado 
wacz Pawlik zdaje slę na prace 
elektromagnesu. „Tak - mówi 
spiker - maszyny ułatwiają pra 
cę. Ale maszyny nie zrobią jej 
bez człowieka". Koryta, załado 
wane przez elektromagnes bez 
kontroli Pawlika, wykazują. ~ie 
le niewykorzystanego m1e3sca 
Trzeba dwa razy obrócić wsa­
dzarkę, aby załadować piec. Wsa 
dzarkowy czeka ·bezczynnie. oo 
koryta. Czas ucieka„. 

Pierwszy dzień walki w szi·an 
kach współzawodnictwa kończy 
się dla brygady Waduli niepowo 
dz.eniem. Ale Wadula zdaje so­
bie sprawę z przyczyn. Nie prr.y 
gotował dostatecznie brygady, 
nie położył dostatecznego nacis­
ku na to, by praca została do­
brze zorganizowana. A sifa 
współzawodnictwa leży w tym 
właśnie, że uczy ono szukać blę 
dów. analizować własną pracę . 
\e wyzwala człowieka pomysło· 
vość i energię twórczą. 

Wadula ujawnił błędy-naza 
utrz próbuje na ną"".o. Organ) · 
zuje pracę i zwyc1ęza. PawlJl' 
>tarannie ładuje koryta. Wsa­
dzarki wykorzystane są racjonal 
nie. Kadź z surówka podjeżdżr1 
we właściwej chwili. Gaz dopJ:y 

wa równomiernie do pieca. Tem 
peratura wzrasta prawidłowo 
„Brygada Waduli - kończy głos 
spikera - zwyciężyła. Poprr.ez 
trudności i ich przełamanie, przez 
bł.ędy i wyciągnięcie z nich n au 
ki, przez dobrą organizację ze~­
polowej pracy, zwyciętyli!". 

FHm stanowi dowód słusznej 
drogi, na którą wkroczyła pro­
dukcja polskich filmów doku­
mentalnych. Film obrazuje ży­
cie i te siły, kt6re temu życiu 
wytyczają kierunek. 

Nie znaczy to jednak, aby fi4n 
nie pozbawiony był niedocią­
gnięć, jak np. dłużyzny, wynika 
jącej ~ ni.epmystosowania sce­
nariu sza do warunków technicz­
nych. Film dokumentalny rzad­
ko tylko może być udźwiękowio 
ny. Akcję tłumaczy w nich za­
zwyczaj głos spikera. J'eżeli więc 
nie można było ze względów te 
chnicznych ożywić tych scen au 
tentyCZ'llym d.ia.logiem, to lepiej 
było by skrócić je do minimum, 
ukazując ludzi w tłumaczącym 
się samyJ'Q. przez się działaniu. 

Mimo tych niedociągnięć, film 
stanowi niewątpliwe osiągnięcie 
naszej kinematografii dokumen 

talnej. Udział w filmie przodują 
cych robotników, autentyzm tła 
i realiów, umiejętna. reżyseria. i 
dobra spikerka składają się na 
filmoWY dokument o wielkiej 
wartości. Film nie tylko ukazuje 
mun autentyczny obraz nasze1 
rzeczywistości, nie tylko tę rze­
czywistość tłumaczy, ale l wspó1 · 
działa w jej tworzeniu. uczy 
mobilizuje. 

M. Karpińska 
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Ja TO bym im pokazaU 

Gdyb-ym miał n a TO czas! 

Ja bym TO uporzł\dkowala 
od r azu! 

U mnie TO bv musiało 
latać! 

TO będzie 300 procent 
normy ! 
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12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.10 Opowiad. „O pewnej 
traktorzystce" . . 13.30 Koncert. 14.0G 
Audycja Z.N.P. 14.20 (Ł) Z twórcizości 
symfonicznej Rimskij.Korsakowa.-
14.55 Koncert solistów. 15.30 Audycja 
dla świetlic dziecięc;ych. 15.45 Audy­
cja dla chorych. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.20. (~)Reportaż pt. „Dzie 
ci z Westfalii w Grotnikach". 17.00 
„Mozaika mu~yczna". 18.05 „Odpo­
wiedzi fali 49". 18.15 (Ł) „Tu mówi Wy 
stawa Planu 6·-ietniego w Łodzi". -
18.25 (Ł) Słuchając Bacha„. 19.00 Au­
dycja dla świetlic młodzi·eżowych. -
19.15 St. Wiechowicz - pieśni w wy_ 
konaniu W. Cwiklińskiej. 19.35 Kon. 
cert. 20.00 Dziennik wieczorny. -
20.40 „Na muzycznej fali". 21.15 Mu­
zyka symfoniczna. 22.00„Wszechni·::a 
Radiowa". 22.20 (Ł) „Tydzień sportu 
łódzkiego". 22.30 (J:,) „Zapraszamy do 
tańca". 23.00 Ostatnie w.iadomości.-
23.15 „W krainie operetki''. 
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